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Przed paru dniami zostałem zaszczy- 
eony rozmową z jednym, dość znanym 
wyzywoleńeem, który. obecnie należy do tak 
zw. »Stronnictwa Chłopskiego«. Długo mi 
opowiadał, dlaczego wystąpił z »drańskie- 
go, reakcyjnego« » Wyzwolenia« i udowa- 
dniał, że obecnie istnieją w Polsce tylko 
dwie możliwości,”a to monarchizm, albo 
też bolszewizm; pośredniej drogi, zdaniem 
jego, zupełnie niema. 

Oczywiście dowiedziałem się, że ten 
»polityk«, będąc wrogiem monauchji, jest 
zwolennikiem bolszewizmu i spodziewa się, 
że bolszewizm polski będzie sobie ot taki, 
swoisty, »sielankowy«, 

Nie omieszkał też zaznaczyć, że jego 
zapatrywanie podziela większość ich »po- 
tężnego« klubu i, że to jest jedyne wyjście 
dla ich »ludowej politykie, 

Na serjo nie można brać ani opinii 
tego polityka, ani też programu tego »sza- 
nownego kiubu<, »Wyzwolenie« bowiem 


Wa prawo czy na 


lewo? 


często zmienia swoją polityczną linję i było 
wylęgarnią różnych dziwolągów, począwszy 
od skrajnych radykałów, a skończywszy 
na skrajnych wstecznikach; ot typowe 
stronnictwa »od wszystkiego «. 

Nie mniej jednak nie należy lekcewa- 
żyć tych przejawów, gdyż ci, co to mówią, 
stanowią pewną rubrykę w naszym par- 
lamentarnym rachunku. Nie przeraża mnie 
wcale ani podróż hołdownicza Bryla do 
sowietów, bo szedł on utartą już drogą, 
którą tam od lat setek łaziły różne, cieme 
ne postacie, lub, pozbawione skrupułów 
indywidua, ani praca i hasia gorącego 
zwolennika Habsburga, arcyksięcia Karola 
Stefana z Żywca, przytem stałego i nieu- 
straszonego bojownika o polską republikę 
i ideały ludowe, Jana Dąbskiego, ani też 
matactwa zawodowej płaczki cesarskiej, 
Jana Siapińskiego, bo wiem o tem, że ich 
robota bardzo prędko skończy się kom, 
promitacją, lsoz przerażać musi aib razy 


2 
gaacja, albo apatja włelkiaj części szołe- 
czeństwa, które, machając ręką na wszystko, 
mówi zwykłe „niech bądzie, jak cheo“ 

Powiada mądre przysłowie, że każdy 
naród znosi zasłużony los. 

Los nzsz nie jest losem do pozazdro- 
szczenia, lecz nie jest zaywa tażi, abyśmy, 
jako naród, nic do stracsnia niə mieli. Lu- 
dzie u nas wprawdzie bardzo prędko za- 
pominają o różnych rzeczach, a zapomnieli 
też widocznie o niewoli i to niewoli potrój- 
nej, zapomnieli, że ona może wsócić 1 to 
w gorszej, niżli dawniej, iormie. 

Zapomnieli, jaki jest los spodlonego 
niewolnika i zapomnieli, że gdy obecnie 


nie zawsze cheą pracować dla swojego pań- | 
stwa i dla siebie, to niewola zmasi ich do |n; 


pracy dia innego pzúsiwa I dla lanych, ko 
raju niowopia nie stworzyła i nia stworzy 
nigdy. 

Boelszewizm zaś, nawet ten „swołsty”, 
jest zniszczeniem ygsuniownem naszej nie 
podieylości i wprowadzaniem niewoli m9- 
sztewsko -żydowskiej. 

Ten nowy program wyzwoleńczo-bry- 
lowski powinien być odpowiednio zrozu- 
miany przez społeczeństwo i należycie po- 
traktowany przez tych wszystkich, którym 
przyszłość Polski leży na sercu. 

Przygotowanie gruatu pod monarchizm 
w Polsce jest także robotą niedorostków 
politycznych lub marzycieli, którzy prze- 
spali wiek cały i którzy, obudziwszy się, 
myślą kategorjami, jakie przed zaśnięciem 
ich istniały. 

Pracowitej, rozsądnej z jej punktu wi- 
dzenia polityki w Polsce wcale dojrzeć nie 
mogę, widzę natomiast prawicową dema- 
'gogję, która inną ma formę i barwę od 
„jewieowej, lecz w treści jest takąsamą. 
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Trzeba więc wielkiej naiwności, żeby 
w niej upatrywać zbawienie państwa i lud- 
; ności. ] 
Cóż więc pozostaje poza temi dwiema 
skrajnościami £ 

Odpowiedź na to pytanie dają nasza 
stosunki i nasza struktura społeczna. Bol- 
szewizm mógłby się oprzeć na rzeszach 
zdemoralizowanych robotników, a takich 
w Polsce niema, bo tych, co są, mimo wy- 
tężonej roboty, jakoś na tę imprezę na- 
aani nie może. | 

Monarchja nie ma u nas ani tradycji, 
ani reputacji nadzwyczajnej, ani też pod- 
staw naturalnych. Magnaterja bowiem i 
szlachta, która śni o królu, leży politycz- 
e powalona i nie powstanie więcej. Ro- 
botnik nienawidzi tej koneepcji, chłop wie, 
że monarcha to król, a król to kamaryła, 
która otaczałaby majestat królewski, dla 
niego niedostępny, wie, że ona właściwie 
stałaby się rządzącą kliką, chłop zaś sta- 
nowiłby podporę tych stosunków jako 
zwykłe narzędzie. 

Pozostaje więc trzesla i {jedyna możli- 
wość, a te zachowanie zasadniczo tego co 
jest, zratormowanie | zmiany Konieczne, 
oparcie się państwa na tych, co stanowią 
siłę 1 raprezsatują poxój t rozsądek, do- 
stosowanie polizki państwowej do ich in- 
teresów, a przez to stworzenie z nich 
okronnsgo żywega muru, chroniąceze 
przed każdem niebezpieczaństwem. Polską 
nie może robić exsperymentów, ani na lø- 


|wo, ani na prawo, ona musi chodzić swoją 


drogą, a tę drogę wskaznją tak nzsze sto- 
sanki, (ak i nasz intores lndowy I państwowy, 
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Ap i se jest cysty, a wyście są psiekrwie Moskole!“ Takie 
O roz nych wronich mit Made o ate m Wisłą, w F 

n 2 a n W r. 1866 bił się Austrjak z Prusakiem. W jednej 
I NIe wronich gn iazd ach » |Z bitew, austrjacki aniei, Polak napadł z calą wście- 
; r 3 r „|_| kłością na Prusaka, a pakując mu cały bagnet w piersi, 
$ Jeden Francuz, który służył w polskiem wojsku mówił: „To masz przeklęty szwabiel* A przebity wy- 
jako major, wróciwszy do Francji, napisał o nas książ- szeptał też po polsku: „Nie zabiłeś szwaba, ale Polska; 
kę, którą „Kurjer Czerwony“ nazwał „łajdacką*, |ojca pięciorga dzieci*! (Sąsiedzi na granicy), 

Cóż on to ta na nas popisał? Pisze, że: „Polacy nie A w ostatniej wojnie, któż policzy, ile braci pò- 
mają pojęcia o Organizacji i o dyscyplinie, że są ospali, lcglo z ręki braci? I to nie powinno nam nigdy wyjść 
leniwi, pyszałkowaci i żarłocy. Załewają się wódką z pamięci, żeby nas P. Bóg od czegoś podobnego bronił, - 
i żaden naród, sąsiadujący z nimi ich nie iubi“, Między Czy sądzicie, że w Sejmie, a po części w Senacie dużo 
innnem powiada, że: „Przeznaczenie Polski już jest wy- się na lepsze między braćmi z pod trzech zaborów zmie- 
wypisane w kancelarjach rządów moskiewskiego, berłiń niło? Gdzież tam, każdy chce mieć podobny porządek 
skiego, kowieńskiego i praskiego* i kończy: , [jaki miał i każdy zabór powiada, że jego myśl lepsza. 

„Oby nieba sprawiły abym się mylił, ale obawiam Gdy mówię z którym kolegą z Królestwa, że to, lub 
się bardzo, że za kilka lat państwo polskie zakończy owo, co oni proponują, dobre nie będzie, to tzn mi na to: 
swój efemeryczny byt, a czwarty i zapewne ostateczny „No tak, aleście wy panowie zaustryjaczeni*! No 
podzial kraju kres mu położy”, i gadaj tu! I dziś ma się przykry widok, że „jednejże 

Książkę tę słusznie autor p. Smogorzewski zwie matki niezgodne dziatki szarpają jej wnętrzności”, 
„łajdałeką”, ale tylko mojem zdaniem po części slusznie. a co mnie starego chłopa najwięcej martwi i chęć do 
Że nie mamy wytrwałości w organizacjach, i sąśmy roz- życia. odbiera, to to, że jak w starej Polsce niezgoda 
bici na mnóstwo klubików, a nasi posłowie eo miesiąc szlachty i dumnych magnatów przyprowadzila Polskę 
się przerzucają z jednego do drugiego obozu, że nawet do niewoli, tak my chłopi, mający sporo do gadania, 
w gminach panuje rozprzężenie między jednymi a dru- prowadzimy taką zgubną dla Polski i dla siebie robotę 
gimi sąsiadami, tego niestety trudno się zapierać. Le- i taniej niż ongi szlachta, która miała coś od wrogów 
niwiśmiy nie są, ale że mamy zakaz dłuższej pracy i to za to. Biedny lud gnębi nędza niezwykła, że ludowina 
pod karą ustawową, to wina Sejmu i jego posłów, a nie nicopatrznie po cichu wzdycha za wrogim rządem one- 
narodu. | gdajszym, a różni „dobrodziejaszki* i przyjaciele chlo- 

I o wódce, niesłusznie nas posądza, bo dziś kogo pów podjudzają lud.kłamliwie, żeby wszystko było do- 
siać na wódkę? Chociaż w naszym klimacie, czasem brze, żeby nie piastowcy. A niedwuznacznie widzi się 
tu jest nieodzowne, a na wino nas kompletnie nie stać. to nawet i u tak zwanych „katolików“. Kończę swój 
A zresztą, czy Francuzi wino za koinierz wylewają? | żywot polityczny i proszę P. Boga © śmierć szczęśliwą, 

Pyszażkowatości.. u niektórych ludzi jest tro- ja niedaleką, bo mie wstyd, że chłop polski, o xtórym 
szka, zwłaszcza gdy się im dobrze powodzi, ale lud polski pisano, że ma rozum chłopski, t. j. mądry, nie może tego 
wogóle o to posądzać nie można. O dumie, u n'ektórych zrozumieć, że lepszy jeden wódz glupi, niż mądrych 
wojskowych, a į prezesów klubów, gdy mają dużo po- dziesięciu, że zgoda buduje, 4 niezgoda rujnuje. I pa- 
słów przy sobie, możnaby coś pisać, ale dumny był św. trząc na robotę Brylów, Stapińskich i t. p. na niedo- 
Michal, gdy zwalczył pysznego Lucifera. |lęstra rządu cywilnego a i wojskowego, na charaktery 

Piszę p. major, że nas sąsiedzi nie lubią. Durny ludzi niby 4 wyksztalceniem, stojących na wysokich 
stolcach, cziek musi powiedzieć z poetą: „Że cala ta 
zgraja. tylko żółć burzy w człeku i nerwy rozstraja, 


chlop. 
A czyż jak ziodziejowi odbiorą zdobycz, kocha cd 


L.orcę? humor się w czleku jątrzy i natura wdryga, kiedy wi- 
Wypędzono ich jak psów z kraju zrabowanego dzi, że wszędzie fałsz, podła intryga“. (Molier), 

przed wiekiem, w którym byli panami, który ich ba- Złodzieje kradną najspokojniej nawet w bialy 

gasil, to jakże mają nas kochać? dzień. bo widzą, że nawet za morderstwo dają amne 


Ale trudno mu zaprzeczyć, że jak się nie upamię- stje, a cóż za rabunek? I cóż się dziwić, że nawet z cya 
tamy i będziemy taką robotę prowadzić, jak się dziś tadeli w Warszawie, złodzieje wywieźli 17 pak amunicji, 
z bólem serca widzi, to może naszą Polskę smutny ko- to jest 17 tysięcy karabinowych naboi i 240 rakiet, 
niec spotkać, a kto wie czy sąsiedzi o tem dobrze nie, A przecież tam tyle wojska, tylu oficerów i t. p. I czy 
myślą i nie cieszą się z naszej rozterki i nieporadnościł| winni będą tak ukarani, żeby się dziesiąty kajał* Amme- 

Mieliśmy trzech opiekunów,  Austrjak, chowłał'|stja grunt. I cóż się dziwić Francuzowi, że tak nie- 
nas po swojemu, Prusak po swojemu, Moskal znów po chlebnie o nas napisał? 
swojemu. Ludzie, jak ludzie, radzi nie radzi, przyzwy- A o charakterach, nie ludzi prostych, zwykłych, 
czaili się do takich rządów, pod jakimi byli, a zeszedł- | ale mających pretensję do prowadzenia ludu cóż dziś 
szy Się razem po tylu czasach, nie mogą się pogodzić powiedzieć? Chyba powtórzyć chłopskie przysłowie: 

-3 patrzą na się „zdybiowamo”, podejrzliwie z podełba,| „Napluj ladacznicy w ślepie, a ona mówi że deszcz pa- 
jak „zganianiąta”, a nie jak dzieci jednej matki! da“. To co dziś robią pewni poslowie i nie poslowie, to 

Przed wojną, chłop jeden niepiśmienny poszedł-|musi radować wielce przeciwników ruchu ludowego, 
szy za Wisię z Gręboszowa, powadził się o coś z chło- i z redością czyiają, co jedni na drugich wypisują. Do- 
pami w Opatowcu, a mieli wszyscy po trosze „szwar- piero są razem, dopiero tyle pochwał sypie jeden dru- 
cówki* w głowach, odchodząc od nich powiedział: | giemu, za chwilę się wszyssko rozłazi, rozbija, zakłada 
„A co wy wartacie? chociem se jest zagranieny, alem nowe „chłopskie“ stronnictwo z Okoniem, czy z Dzidu- 


chem, z Putkiem, czy z Brylem, Stapińskim, czy Sanoj- 
cą i wylewa jeden na drugiego szaflik obrzydłiwych 
pomyj, a wszystko dla dobra Ojczyzny i chłopów, któ- 
rych się tak kocha! 

A gdzież to ta idea, którąśmy głosili, zakładając 
stronnictwo ludowe? Hej! czytelnicy „Piasta“ może 
nie wszyscy wiedzą, że p. Szczepański, przeciwnik „Piaą- 
stomców', po rozłamie „Wyzwolenia* napisał broszu- 
rę, którą powinni czytać zwolennicy p. Jana Śtapiń- 
skiego, któremu się dziwię mocno, że to robi, co dziś 
robi, Nie cieszy mię to, że się tak ci ludzie babrzą i hań- 
bią, boś to przecież chłopscy synowie i którzy mają i po- 
słów chłopskich pod swą komendą i setki wyborców 
chłopów — nieświadomie, ślepo idących za nimi. Ale 
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gdyby jedynie tacy byli ich opiekunami. „Prawdziwi 
chłopi* i słusznie poniekąd, ale czy i w innych wyzwo- 
lonych i nie wyzwolonych klubach dużo jest lepiej? 
Słusznie też pisze organ p. Putka, że „jeżeli fry- 
zjer, inżynier, nauczyciel woła: „Chłopi łączcie się, wy- 
bierajcie tylko chłopów, słuchajcie tylko chiopów, a je- 
dnocześnie sam spycha tych chłopów na szary koniec 
'i sam po ich plecach i karkach pcha się w górę do wlas 
dzy, do godności, do kierownictwa, to musimy powie- 
dzieć, że to „co głosi jest kłamstwem“! Ale żeby się byli 
trzymali kłubu „Wyzwoleneą* razem, toby tego nie 
pisano wcale! 
| Autor skrzętnie wyzbierał grzechy przeciwników. 
i trudno nie przyznać, że je zestawił sprytnie, a jak je 


aby na oczy pokazać czytelnikom „Piasta i nie „Piae! zna to nie przynoszą zaszczytu tym, którzy takie mają 
sta“, jak brać poważnie ludzi, którzy dziś piszą takł | przekonania i charaktery. Taki p. „Kazimierczak“ ła* 
a jutro tak, jak się można spodziewa czego od ludzi, knący mandatu, słusznie, czy nie, dostać go nie mogący, 
którym tylko zależy na własnej osobie i na ich prywat- który w r. 1922 w Rzeszowie ną kongresie lewicy ludoa 


nych interesach; piszę o niej. Broszurką ta ma tytuł: 
„Wromie gniazdo“, Na okładce tejże jest wymalowane 


drzewo z gniazdem dużem, w którem siedzą „obroń-/ 


cy chłopów“, a więc Bryl, Sanojca z brzydko rozwartą 


gebą, Pluta, Dąbski, Duro, Krempa i p. Jan na wierzchu, 


jako, że ich niby „wysiaduje. A nad nimi wrona toz- 
tacza skrzydła. Gęby ich są udatnie rysowane, ani sło- 
wa, ale to tych panów jeszcze bardzo nie krzywdzi, bo 
A rzeczy w polityce są tolerowane bez dużych bo- 
eści. 

Pisze się „Chłopi! wybierajcie ylkd chiopa”, a jar 
kież to tak zwany „Związek chłopski" ma prezy- 
djum? Oto jak przyjaciel niegdyś p. Jana a dziś anta- 
gonista poseł dr Putek pisze: . 

i „Prezes „Związku chłopskiego“: 
Wiceprezesj Bryl, inżynier i Waleron, nauczyciel. Se- 
kretarz Socha, kolejowiee, skarbnik Ledwoch, student 
filozofji, Sanojca, gazetnik, Dali Bóg pyta Putek gdzież 
w tem prezydjum jest chłop? Inżynierowie mają tu 
swego przedstawiciela, nauczyciele, kolejarze, gazet- 
niki, studenci też, a cóż z chłopem“? 

| A jacyż są generałowie? Oto jak ich p. Szczepań- 
ski wylicza: 

f Jan Stapiński, właściciel dóbr Klimkówka i prze- 
mysłowiec nattowy „prawdziwy chłop“. Tadeusz „von* 
Stapiński, dyrektor fabryki szwarcu i mazi „Chemikal'* 
w Krakowie na Zwierzyńcu, niewątpliwie też nie baba 
lecz „prawdziwy chłop“. 

i Stączek St., spensjunowany naczelnik stacji ko- 
jejowej w Skawinie, 

À Tomaszewski Waw.. były kierownik szkoly w Ee- 
kach. 

Dr J. Łodygowski, adwokat w Nowym Sączu — 
pewne chłop od 10 pokolenia. 

i 
wy chłop“. 
U 


bd maszyn do szycia. 

p “Olkiewicz, inżynier świeżego powietrza w Lubli- 
nie, Lew W., „finansista“ z Rzeszowa, pos. Cieplak, nau 
vzyciel i poseł Socha, telegrafista kolejowy... same 
zhłopy nieprawdaż”? 
KĘ Wyłliczywszy „generałów* „Związku  chłopskie- 
fo“, pisze p. Szczepański, że źleby było z chłopami, 


dziennikarz. 


Dr J. Gagatek, przedsiębiorca we Lwowie „moro-, 


wej przeprowadził taką rezolucję: D 

„Kongres z najwyższem oburzeniem potępia krę- 
taeką politykę byłego prezesa Stapińskiego i ostatnią 
| zdradę, popelnioną przez konszachty z piastoweami idą- 
żenie do zniszczenia lewicy P. S. L. Za szereg zdrad 
ji haniebnych czynów popelntonych przez Stapińskiego 
lewica P. S. Ļ. usuwa go z prezesury i wyklucza z6 
i stronnictwa. 

A.później pisał ten człek do „Chłopskiego Sztan- 
darmu“: „Przy Stapińskiem pozostały same ciemięgi, al+ 
bo kręty, lubiące tam iść, gdzie czują interes dla siebie, 
Zə wszystkich listów przebija radość, żeśmy raz usu: 
nęli starego zdrajcę i cygana, który swojem skalunem 
| nazwiskiem hańbił imię stronnictwa... Nazwisko Sra- 
pińskiego wśród wszystkich warstw narodu, cieszyło 
się tą smutną sławą, jak imię patrona zdrajców: Jus 
dasza Iskarjoty *. 

Przytoczywszy to, pisze dalej p. Szczepański: 
„Moralista'* Kazimierczak, gdy mu u nas brakło manda- 
tu poselskiego, wrócił wzorem „krętów* i „ciemięgów* 
do „starego zdrajcy i cygana... i jest dziś sekretarzem 
wodza zdradzieekiego i t. d.“ Cóż to za charakter u tego 
pana, ale podziwiać trzeba i tych, którzy takiego pana 
przytułają do boku, a który im nietylko tyłe, ale sto- 
kroć gorszych i prawdziwych grzechów wyrzucił w pi- 
snach? P. Stapiński, albo zapomniał o przysłowiu: że 
„wilk chowany, a przyjaciel jednany, djabla wartaja“s 
albo uważa, że swój swego znalazł. Niestety! tacy lu- 
dzie Polski i chłopa nie uszczęśliwią, a takich w Polsca 
setki się, kręci. 


| 


Jakób Bojko. 


Tkackie warsztaty ręczae, pospieszne i kilimkarskie, sta- 
lowe grzebienie (płochy). wszelkich wymiarów i gęstości, nicielnica 
użne i stałe (Rumor-lice), czółenka tkackie, gremple do wełny 


Poseł Pawlowski i Bryl, inżynierzy, Domagalski, |; Inu, ręczne i korbowe, szaflówki, maszyny Jagarda, unowadła 
fpensjonowany poborca podatkowy, Sikora J. doktor j inne przyrządy Kackis oraz kilimy z własnej wytwórni dostarczą 


firma Textyl w Rawie Ruskiej. 592 


3-morgowe gospodarstwo roine 
i garbarnia koncesjonowana, zabudowania w najlepszym stanie, pod 
dachówką, okolica zaludniona, nprzemysłowiona, za cenę 2.000 dol, 
do sprzedania, Informacyj udziela 4ugaj, Jawiszowice 248, przy 
stacji kolejowej. 594 
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Kto winien? 

Ani państwu polskiemu, ani obywatelom jego nie 
pcwodzi się dobrze, przeciwnie, powodzi się źle. 

Nie możemy dostać pożyczki zagranicznej, nawet 
na trwalych warunkach, nie chcą nam dać stałego 
miejsca w Radzie Ligi narodów, mimo, że Niemcom je 
skwapliwie ofiarowano — znak to i dowód, że nas 
obcy nie cenią, przeciwnie lekceważą, wątpią w naszą 
przyszłość. 

Kroniki gazet codzień donoszą o wypadkach sa- 
mobójstw z nędzy w Warszawie w jednym tygedniu 
było 25 wypadków śmierci samobójczej z powodu nędzy, 

W interesie budźetu powinno się zredukować kil- 
kadziesiąt tysięcy urzędników i fuukcjonarjuszy pań- 
stwowych, gdy ci ludzie znajdą się na bruku sporo przy- 
będzie mogił na cmentarzach. Liczba bezrobotnych wy- 
nosi 400.000, zasilki pochłaniają 12 miljonów miesięcz- 
nie. 

Wszysey czują, widzą i wiedzą, że żle, ciężko, 
u ponieważ panuje powszechne przekonanie, że Polską 
jest tak bogata, że mogłaby wyżywić pói świata, przeto 
ludzie oglądają się za sprawcą zla, biedy i nędzy. 

Kio winien? 

„Sejm i rząd” 

Wszędzie ustawicznie słyszy się narzekania na 
Sejm i rząd. Bezwątpienia narzekania te mają wiele uza- 
sadnicnia i sluszności, sprawiedliwość każe przyznać, 
że jeśli chodzi o winę, nie bez winy jest równieź spo- 
łeczeństwo, a niestety także chłopi. Na wiecach i ze- 
braniach siyszy sę wyrzuty, że posłowie ze stron- 
nictw ludwych rozbijają się i ustawicznie ze sobą wal- 
czą i kłócą się. 

Wieś bardzo słusznie żali się i oburza na rozbicie 
obozu ludowego, ale przez zachowanie się swoje sprzyja 
rozbiciu, sprzyjai warcholstwu, krzykactwu, najwięk- 
szym bredniom i. niedorzecznościom. 

Wiadomo doskonale, kto rozbija jedność ludową, 
że czyni to Bryl, Cieplak, Dąbski, Pluta, Pawłowski, 
Stapiński, a przecież są tacy, eo ich słuchają i oklaskują, 
inni zastanawiają się, po czyjej stronie sluszność, czy 
„Piast“ ma rację, czy „Wyzwolenie“, czy wreszcie 
„Związek chłopski. Niema takiego głupca, pyskacza, 
drania, któregoby w tej czy owej wsi nie oklaskiwano, 
zamiast przepędzić jak mściekłego psa. Czyż można się 
dziwić, że taki bandyta polityczny, widząc, że mu je- 
go sprawki uchodzą bezkarnie, a nawet znajdują uzna- 
nie, kpi sobie ze społeczeństwa, ze Sejmu, urąga uczci- 
wości, zasłudze, pracy obywatelskiej? 

Całe szczęście, że widać otrzeźwienie i zmądrze- 
nie społeczeństwa 

Coraz nie chętniej odnosi się ono do krzykaczy, co- 
raz trudniej brać je na lep obiecanek, cacanek, coraz 
głośniej domaga się pracy. czynów zmierzających do po 
prawy stosunków do ratowania państwa od bankruc- 
twa i upadku, 

„Piast“ wypowiedział nieublaganą walkę bladze, 
tunanieniu ludu, rozbijaniu i calą swą działalność opust 
na pracy państwotwórczej i dlatego szeregi jego 
rosną. Gdy caly lud stanie pod sztandarem „Pia- 
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sta“, wówczas napewno odpadnie przyczyna i powód 


narzekania na Sejm i rząd, w Sejmie lud uzyska więk- 
szość i rząd na niej oparty, który poprowadzi Polskę 
i lud caly ku dobrobytowi i potędze. 

Paweł Ubrzeż, i 


l 


Ulgi w reklamacjach wojskowych. 


Wskutck wysiiku Klubu P. S. L. „Past* w dniu 
3 marca b. r. w Sejmie usunięto wielką bolączkę, do- 
kuczającą bardzo ludności. - 

Wiadomo przecież wszystkim, ile to zabiegów, 
pieniędzy wydawali ludzie, którzy musieli robić starą- 
nia, by jedynego żywiciela rodziny zwolnić od slużby 
wojskowej, a gdy tenże poborowy miał siostry, czy to 
wraz z nim mieszkające, lub nawet zamężne, mieszka- 
jące oddzielnie, albo braci prowadzących wlasne go- 
spodarstwa, mieszkających czy to w obcym Kraju, czy 
innej wsi, czy nawet w tej samej — nie można było uzy- 
skać zwolnienia od slużby wojskowej, 

Imieniem klubu P. S. L. „Piast* referował tą 
sprawę w Sejmie poseł Potoczek, wykazując potrzebę 
zmiany dotychczasowych przepisów i zgłasZając odpo- 
wiednią rezolucję, którą Sejm uchwalił, 

Rezolucja ta brzmi: 

Sejm wzywa rząd do zmiany przepisów S$ 349 
i 350 rozporządzenia wykonawczego z dnia 21 marca 
1926 r. (Dz. U. Rz. P. Nr 37, poz. 252), dotyczącego 
ustawy z dnia 23 mają 1924 r. (Dz. U. Rz. P. Nr G1)ł 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej w spo- 
sób następujący: 

a) Na korcu artykulu 
ustępy. 

„Siostry poborowych po 17 roku życia mogą być 
brane pod uwagę tylko w tym wypadku, o ile będzie 
stwierdzone przez władze administracyjne pierwszej in- 
stancji, że mogą zastąpić poborowych w charakterze jes 
dynego żywiciela rodziny, 

Starszy lub młodszy brat poborowego, o ile za- 
mieszknje oddzielnie od rodziny i nie posiada takiego 
dochodu, by mógł dostatecznie pomagać w utrzymaniu 
rodziny, nie może być brany pod uwagę przy udziela- 
niu odroczenia slużby wojskowej poborowemau po my- 
Śli art. 58 p. a) ustawy“. 

b) $ 350 nadaje się brzmienie następujące: 

„Odroczenie terminu służby w wojsku stalem z ty- 
tułu odziedziczenią w linji zstępnej gospodarstwa rol- 
nego może być udzielone właścicielom odziedziczonych 
gospodarstw rolnych, w których obszar użytków rol- 
nych (ogrody, grunta orne, łąki, pastwiska) nie prze: 
kracza 24 ha; 

a) na obszarze województwa poznańskiego i p% 
morskiego oraz górnośląskiej części województwa ślą: 
skiego — jeżeli podlegający podatkowi gruntowemu 
czysty dochód katastralny z tego gospodarstwa wy- 
nosi od 35—105 mk. niemieckich; 

b) na obszarze województwa krakowskiego, lwow- 
skiego, stanislawowskiego i tarnopolskiego oraz Biel- 
sko-miasto i Bielsko-powiat i Cieszyn, jeżeli czysty do- 


| 


345 wstawia się nowa 
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chód katastralny danego gospodarstwa wynosi od 25 
do 75 koron austrjackich; 

©) na obszarze województwa kieleckiegv, lubel- 
skiego, łódzkiego, warszawskiego, oraz powiatów: lom- 
żyńskiego, mazowieckiego, ostrowskiego,  ostrołęckie- 
go, kólneńskiego szezuczyńskiego, suwalskiego i au- 
gustowskiego, województwa białostockiego, jeżeli we- 
dlug obowiązujących obecnie przepisów podaick grun- 
towy wynosi od 10—30 złotych; 

d) na obszarze województw: nowogródzkiego, po- 
leskiego, wołyńskiego i wileńskiego oraz powiatów: 
białostockiego, bielskiego, grodzieńskiego, -sokólskiego 
i wolkowyskiego, województwa białostockiego, jeżeli 
według obowiązujących obecnie przepisów podatek 
gruntowy wynosi od 8—24 zlotych. 

Właścicielom odziedziczonych gospodarstw rol- 
nych, z których czysty dochód karastralny lub podatek 
gruntowy nie dosięga niższych norm, wskazanych 
w p. a), b) i c) niniejszego $ (36 mk. niem., 25 kor. 
austr, 10 i 8 zł) może być udzielone odroczenie terminu 
służby w wojsku stałem, o ile obszar użytków rolnych 
w odziedziczonych przez nich gospodarstwa (ogrody, 
grunta orne, łąki i pastwiska) wynosi przynajmniej 8 ha. 

Wskazane powyżej kwoty dochodu lub podatku 
powinny być udowodnione wyciągami z arkuszy kata- 
stralnych, względnie zaświadczeniami władz skarbo- 
wych, 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że już w tym roku 
będ: stosowane nowe przepisy. Już więcej żadna 
z sióstr poborowego nie będzie musialą być badana przez 
lękarzy, gdyż siostry poborowego, o ile jego majątek 
nie przekrącza. 24 lia (około 40 morgów) nie będą uwa- 
żane za zdolne do prowadzenia gospodarstw rolnych. 


Bracia poborowych, o ile nie mieszkają razem, 
a mają odrębne gospodarstwa nie będą również uwa- 
żani za zdolnych do zastąpienia poborowego, jako jady- 
nego: żywieciela rodziny, o ile majątek poborowego nie 
przesroczy 24 ha. 

Jedyni spadkobiercy mógą korzystać z odvocze- 
nia w służbie wojskowej, chociażby posiadali najmniej- 
szy majątek, o ile nie przekracza 2 ha. 

W ten sposób dzięki posłom naszym ta sprawa 
zostala przez Sejm uchwalona a poseł Gruszka żądał, 
by natychmiast rezolucja obowiązywała. 


N. Potoczek. 


ZA | - „KA | 


„Pluń na idae - pieniądz to grunt". 


Te historyczne słowa wypowiedział Stapiński do 
swego pojętnego wówczas ucznia J. Dąbskiego. Dewi- 
zie tej pozostał Siapiński całe życie wiernym. 

Zalożył Bank parcelacyjny we Lwowie, z którego 
sirugi złota, krwawicy chłopskiej prżelewały się do je- 
go kieszeni, a gdy mu zwracano uwagę na łajdactwa 
Banku, jakich się dopuszczał na chłopach, którzy mu za- 
ufali, na obdzieranie ludzi ze skóry mistrz znalazł go- 
dną siebie odpowiedź. 

„Chłop ma siedm skór, jak mu się sześć zedrze, 
to siódma mu i tak zostanie“, i 

Rzetelnie się dobrał do owych skór, dobrze je spie- 
niężył „Pan Bóg mu poszczęścił* tak, że mógł kupić 
folwark i fabrykę dla synów — a chłopom w Nisku, któ- 
rzy mu zarzucali wzięcie łapówki od obszarników 80 
tys. koron — odpowiedział drwiąco: 


Prezes Witos na Wołyniu. 


między sobą i z:tem zgodnie poszli na pelny Sejm, a po- 
tem to jednako podali wyborcom w gazetkach, byłoby 


i to idealnie, po bożemu, ale czy to możliwe? Nigdy! 
Śliczna to ta nasza Polska kraina, wielki PE TA 


Ale żeby posłowie na wiecach bodaj szczerze lu- 


ziemi. z ślicznemi miastami, kiośeiołami, zamkami, rze-| dowi powiedzieli prawdę, nie narzucali mu złośliwie śwe- _ 
kami i t. p. Zaborcy po dziś dzień nie mogą zapomnieć,| g0 zdania, ale powiedzieli mu (swoje zdanie jeżeli je 
że byli tu panami i czerpali z Polski niepoliczone bo- mają), o tem i © owem, a zapytali ludu, który projekt 
gactwa, które w czasie wojny padły pastwą ognia, kul, lepiej mu się podoba, wtedy by się okazała prawdziwa 


i grabieży tak, że się dziś narodowi trudno z upadku 
pedźwignąć. A trudno tem więcej, żeśmy do nowej ta- 
kiej pracy nie byli przygotowani i gniewajmy się jak 


wola wyborców, Ale gdzieżby się brat poseł obszedł, 
żeby swego brata pusla nie oślinił, nie opluł, siebie pod, 
niebo nie wynosząc? Lud tak zbałamucony, sam nie wie 


chcemy, brak nam ludzi do tej pracy uczciwych i zdol-| kogo słuchać, kogo się trzymać į komu wierzyć, roz- 
nych, a z tej uciechy, troszkęśmy się nagle rozbrykali... bija się, za wzorem posłów na grupki i gdy się pokaże 
i dużo popuścili na rożkach. Przydałby się człowiek z ta-| który poseł krzyczy mu: „Niech żyje“! przyjdzie inny 


ką wladzą, któryby zanadto .rozbrykane żywioły mógł 
i umial poskromić, ale na to się niestety nie bardzo za- 
nosi. 

V ychrdzą w Polsce setki gazet i gazetek, ale nie- 
ma takiej, aby narodowi bezstronną prawdę powiedziala 
boby takiej pewnie nikt nie usłuchał i nie czytał. Każda 
reprezentuje jakąś partję, a więc niusi pisać tak, jak in- 
teres lej partji wymaga, mniejsza, że to nieraz szkodzi 


znów to samo mu robi, trzeciemu też i wreszcie musi 
powigdzieć, że wszyscy kłamią! 

A wszyscy mieliby tak piękne pole du zbożnej 
pracy w Polsce, choćby nawet na kresach, gdzie lud- 
ność graniczącą z wrogimi sąsiadami, tak pragnie słowa 
Il alk ratunku i podpory duchowej, narodowej 
bodaj. 


Nie jestem ślepym chwalcą prezesa Witosa, nie 


krajowi i narodowi. Gdyby posłowie i senatorzy w 10, cicszę się bardzo względami jego, ani mi też bardzo 
dni bodaj zeszli się razem nie urzędownie, ale tak, ja-| potrzebne nie są, ale z uznaniem muszę podnieść mię: 
koby niby na wiecu poselskim i to, co mają uchwalać | dzy innemi jego wycieczkę w okolicę Krzemieńca i Du- 
w Sejmie i w Senacie omówili i uchwalili zgodnie sami, bna, gdzie jest ludność mieszana polsko-ruska i inna. 
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Po „Ja was potrzebuję do chrzanu“, 


Kiedy p. Janowi dobrze się powodziło, „glos ludu 
by! dla niego głosem baranów“, 


Od czegóż jednak skóra chłopska? 
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Hańba i zgroza”, 
Po takiej notatce można z czystem sumieniem Za- 


nó niestety źle nabyte|-wołać pod adresem redakcji „Przyjaciela Ludu“. Ka- 
nie tuczy, fabryka się chwieje, rola nie niesie dochodu. | nalje jesteście, 


w przeciwnym razie krzycząc swoje 
„hańba i zgroza“ podalibyście jaką to drukarnię w Kra- 


! Do tej siódmej skóry postanowił się dobrać p. Jan.| kowie i u kogo piastowcy kupili za 28 tys. dolarów, dla- 
S$posobność dobra nadarza się. Na wsi bieda i nędza, |czego za jednę gazetę placą 150.000 dolarów, ‘kiedy 


a on tak rzewnie umie w „Przyjacielu“ i ua wiecach; 


piakać nad niedolą ludu. 


ZA tę sumę można kupić wszystkie gazety na Pomorzu, 
wymienilibyście nazwiska bodaj 10 agitatorów, na 278 


Wprawdzie swego czasu wyśmiewał się z tych to chyba nie truano. wyszczególnilibyśmy, kto jest wła- 


łez, mówiąc, że płakał dlatego, bo go hemoroidy piekły, 
a głupie chłopki uwierzyly, że nad nimi się lituje, je- 
dnak u nas ludzie mają krótką pamięć, głupców w bród 
na tę krótką pamięć i na głupotę liczy pan Jan z Ropy 
i z.owu placze nad niedolą ludu. - 

Wolno mu, ale on do komedjanctwa, do bezczel- 
ncgo aktorstwa dołączył podłość, a przeciwko podlości 
bronić się trzeba, bo całkiem nas zaleje. 

Ten gorący wyznawca zasady, że pieniądz njo 
śmierdzi, zamieścił w „Przyjacielu Ludu* z dnia 7-go 
marca b. r. następującą notatkę: 

„Piastowcy kupili w ubiegłym tygodniu drukar- 
nig w Krakowie za 28 tysięcy dolarów. Kupują czy ku- 
"pili gazetę na Pomorzu za 150 tysięcy dolarów. Dopla- 
cają do gazet wydawanych w różnych miastach około 
50 tysięcy zł miesięcznie. Werbują po dwóch agitatorów 
na powiat z płacą miesięczną po 150 zł (278 powiatów 
razy 150), Go czyni miesięcznie znowu około 50.000 zł. 
Witos jeżdzi samochodem na zgromadzenia, inni posło- 
wie również automobilami się rozbijają, co też pożera 
olbrzymie sumy. Skąd te sumy? Kto je ostatecznie pła- 
ci? Z pewnością że nie fabrykanci, nie księża, nie ob- 
szarnicy, nie urzędnicy, ani nie Witos, tylko ostatecz- 
nie płacą to wszystko chłopi — nędzarze. 


ścicielem owych suprochodów. ile ich jest. jakiej marki 
tp? 

A. co najważniejsze uzasadnilibyście swe twier- 
dzenie, że wszystkie te' sumy płacą ostatecznie chłopi — 
nędzarze, ! 

Na usprawiediiwienie redakcji „Przyjaciela“ przy4 
znać trzeba, że notatkę taką umieścić musiał, Wszak 
„Przyjaciel Ludu“ patronuje robocie Stronnictwa chłop- 
skiego, któremu na agitację prasową i organizacyjną 
nie brak pieniędzy, ma w bród gotówki, a ponieważ Bryl 
niedawno jeździł do Rosji, nużby ktoś powziął podej- 
rzenie tak bardzo nieprzyjemne i kłopotliwe dla Związ- 
ku chłopskiego? ' 

Dla odwrócenia więc uwagi społeczeństwa. w myśł 
znanej zlodziejskiej zasady, że złodziej najgłośniej krzy- 
czy: „lapaj złodzieja“ „Przyjaciel Ludu“ wyjechał z rze 
czóną notatką. 

Oto jej geneza — źródło nędznej insynuacji i po- 
dłego oszczerstwa, 1 


o: R , EZ c 
Nie pierwsze ono i nie ostatnie. H Al 


Ghtopi! Popierajcie zawsze prasę ludową! 


ca EC RZN O E EZR PAROWY JRC OE AWCE WZÓR E RRC NO RO ONE 


Dostałem list stamtąd, w którym mój znajomy opisuje, 
jak to tam przyjmowano tego badź co bądź niezwy- 
klego posla chłopu. 

Zanim wam opiszę co się tam działo, muszę po- 
krótce opisać coś o Krzemieńcu į Dubnie, gdzie się te 
wiece odbywaly. 

Krzemieniec, miasto powiatowe leży nad rzeką 
Ikwą, a swą nazwy ina od góry Krzemienistej, na któ- 
rej stał niegdyś warowny zamek obronny. 

Kto ten zamek budował, to nawet najstarszy pi- 
sarz Nestor tego powiedzieć nie umie, to też i ja „staty 
mamut wam nie powiem, ale to pewne, że kiedy w r. 
1240 Tatarzy wszystkie zaniki woiyńskie zdobyli, te- 
mu rady nie dali. Trudno was nudzić diugą historją tego 
miasta, krótke powiem, że Krzemieniee należał niegdyś 
do królowej Bony, że miał go Janusz, biskup wileński 
w posiadaniu, a także i książęta Sanguszkowie. Słynny 
z ckiucieństw Krzywonos, wódz kozacki, napadł miasto 
z T tysiącami Kozaków, a że w zamku byli Rusini przy- 
chylni jemu, zdobył łatwo zamek i miasto, które zni- 
szczył i spalil. 

Ruiny zamku zainteresowały i Stanislawa króla 
Foniatowskiego i oglądał je z ciekawłością w r. 1781. 
Tyle o Krzemieńcu. 

Dubno leży nad rzeką Ikwą, miasto obszerne, na. 
leżało niegdyś do słynnej rodziny Ostrogskich. Był tu 


`~ 


także niegdyś warowny zamek, z którego dotąd pozo: 
stały szczątki 

Swego «czasu Chmielnicki „zadziwił się nad nim, 
a iubo wiedział, że jest w nim dużo skarbów okolicz- 
nych obywateli, nie:.śmiał narażać swego wojska na stra- 
tę, widząc trudności zdobycia twierdzy”. W tym te ro- 
ku 1648 zajął natomiast Chmielnicki Dubno, a nicza- 
stawszy”nikogo w nim, tylko samych żydów 15 tysięcy, 
kazał ich do jednego wyciąć. co się stalo, Dubno slyn- 
ne była jeszcze kontraktami. Jak dziś wyglada, co się 
tam z dawnych łat zostało nie wiem, ale da Bóg, gdy 
się jako odszturam to się mogę przekonać i wam kocha- 
nym czytelnikom „Piasta“ opisać. A inol "= 


W tę to okolicę, dnia 30 stycznia b.r. przybył do 
Krzemieńca poseł Witos, witany przez starostę tutej- 
szego, Rokakiewicza. Dnia 31 po sumie, w kościele pa- 
rafjalnym, odbył sę Zjazd powiatowy „Piasta, przy 
udziale delegatów z calego powiatu i przeszło tysiąca 
ludności. Nietyłlko byli zwolennicy „Piasta, alo byłi 
i przeciwnicy. Byłą ludność ukraińska i żydowska 
i przecież się tam zachowali wszyscy po bożemu. Inży- 
nier Kowalski, przedstawił zgromadzeniu Witosa, opo- 
wiedział że w Sejmie nie mają Wołynianie swegó re: 
prezentanta, a jedyne stronnictwo państwowe, która 
tu wysyła swych przedstawicieli, aby ich poinformowało. 
o tem, co się dzieje, jest stronnictwo „Piasta“ narodowe, 
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Bez programu. 


Nowopowstałe chłopskie stronnictwo ma jak wi- 
dać z nazwy pretensję by być stronnictwem, brakuje 
mu jednak programu. bez którego nie ma stronnietwa. 

Przed kilku dniami zwołano do Warszawy Radę 
naczelną tego stronnictwa, która biedziła się także nad 
ulożeniem programu. 

Na pierwszem miejscu postawiono żądanie auto- 
nomiji teryterjalnej dla kresów w myśl życzeń klubów 
ukraińskiego i białoruskiego. 

Jak ta autonomja ma wyglądać, określiły powyż 

-szc kluby w specjalnym wniosku, złożonym do laski 
marszałkowskiej przed 2 laty. ` 

We wniosku tym domagają się te kluby: 

1) Wypędzenia osadników cywilnych i 
mych z kresów. 

2) Rozdać wszystką ziemię obszarniczą polską 
między miejscową ludność bez wykupu i odszkodowa- 
nia. 


wojsko- 


3) Zaprowadzić slużbę wojskową terytorjalną i 

4) szeroki samorząd terytorjalny, by o sprawach 
wschodniej Małopolski, Wołynia, Białorusi decydowali 
wyłącznie Ukraińcy i Białorusini, 

Oczywiście autonomja tak pojęta to oderwanie 
kresów od państwa, nowy rozbiór Polski, a zarazem 
cios dla reformy rolnej. 

Wprawdzie zwolennicy „Związku chlopskiegó* 
oŁurzają się na piastowców, że chcą wysyłać chłopów 
polskich na kresy, zamiast im dać ziemię w głębi pań- 
stwa, najświętsze oburzenie nie zmieni faktu, że w ca- 
łem państwie mamy do parcelacji 7,000.000 hekta- 
rów ziemi, największe obszary leżą na kresach, gdyby 


więc całą tę ziemię rozdzielić wyłącznie między chłopów. 
polskich, dostaloby się każdemu najwięcej po pół hekta- 
ra, gdy się obszary polskie na kresach odda wyłącznie 
Ukraińcom i Białorusinom, jak to uchwaliła Rada na- 
czelna Chłopskiego stronnictwa, a ehlopów polskich 
egraniczy się wyłącznie do ziemi w rdzennej Polsce, 
jek są, tak na wieki wieków amen zostaną dziadami. 
O to wlaśnie chodzi Brylom, Cieplakom, Dąbskim, Plu- 
tom, Stapińskim. Chłop zamożny, zadowolony — dla 
nich śmierć, chłop rozgoryczony, biedny i nędzny po: 
datnym będzie materjałem dla ich haseł i bolszewickiej 
agitacji. 

Chlopolapska Rada naczelna w myśl wskazówek 
Ledwocha „opukała jak żyd i obejrzał ze wszech stron 
ten święty obrazek, zwany Polską* i podeptała go, 
w błoto rzuciła. 

Wprawdzie wielki Polak $. p. Wyspiański zaklina, 
żeby „świętości nie szargać, bo trza żeby święte byly“ 
ale wolania tego słuchają ludzie, bydło nie słyszy. 


Bryl na Pradze! 


Pamiętną w dziejach Polski jest Praga, przedmie- 
ście Warszawy, po drugiej stronie Wisły polożone. Po 
bitwie maciejowiekiej. po upadku powstania Mościu- 
szkowskiego, wkroczył naczelny wódz. armji rosyjskiej 
Suworow w obręb Pragi i zarządził straszliwą rzeź, 

Mordowano nietylko mężczyzn i kobiecy, ale nar: 
wet dzieciom nie przepuszczano, niemowlęta nabijano 
na piki kozackie. 

Poseł Bryl był z wycieczką sobie podobnych pa- 
trjotów w Moskwie. Wrócił stamtąd i skierował swe 
kroki na Pragę... właśnie na Pragę. f 
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stronnictwo ładu i spokoju w kraju, które dało państwu 
duża wybitnych jednostek it.d. Zebrani zawolali: 


nareszcie. Przemówił tam wybornie jeden z osadników, 
na co prezes też głos zabrał, w Jankowcach znów brama 


„Wódz polskiego ludu Witos, niech żyje“! Potem za-!triumfalna, przemówienie wójta tamtejszego, jednego 
brał głos posel Witos w dwugodzinnym wywiodzie przed-! polskiego chłopa i jednego brata Rusina. Podano i tu 
stawił sytuację w Polsce i w Sejmie, rzeczowo, bezst:on-| po staropolsku chleb i sól, a muzyka zagrała: „Jeszcze 
nie nie psiocząc na nikogo — spokojnie. Nie chcę pi- Polska nie zginęła”, tysięczne tłumy wolaly ustawicz» 
sać jakie rezolucje uchwalono, ale podam, że ną tym nie: „Niech żyje Rzeczpospolita, niech żyje P. S$. L. 
zebraniu byli mieszczanie Polacy, Rusini, iateligenci i prezes Witos“! 
i chlopi tamtejsi i osadnicy, wszyscy nie skakali sobie| Przy cerkwi znów brama triumfalna oświecona 
do oczu, ale zgodnie radzono. / lampami, przemowy delegatów, a potem przyjęcie 
W. Dubnie, zebrało się okolo 10 tysięcy narodu, u księdza ruskiego, gdzie udział brali nasi księża i ru- 
który witał Witosa w rynku okrzykami, Ksiądz miejsco-| sey, inteligencja, osadnicy i inteligencja krzemieniecka, 
wy czekał nań z mszą św. A po zebraniu miasto Jalo Tak się naród bratni ruski z polskim chłopem posłem 
obiad na 60 osób, podczas którego orkiestra ubrana po! cieszył na Kresach! i 
krakowsku grała pieśni polskie, a dyrygował nią byly Może kogo zaboli, że prezesa klubu „Piastowców* 
rosyjski oficer, który przeszedł z prawosławia na obrzą- witany tu z taką serdeczną paradą, ale i tym ludziom 
dek rzymsko-katolicki, życzę, aby icl tak przyjmowano na wiecach i aby taki 
B Na sali w równej liczbie byli Polacy, Rusini, in- spokojnie i z pożytkiem dla Ojczyzny i narodu — bez 
„teligencja, liczne przemówienia wywoływały entuzjazm względu na przekonania polityczne, bez względu na 
wśród zebranych, narodowość į wyznanie, odbywały się wiece w naszej 
le; W Katerburgu odbyło się też .nabożeństwo w pol- Polsce, to wtedya przecież możnaby się czegoś lepszego 
skim kościele a nawet żydzi wyszli na powitanie pro- | W niej nam wszystkim spodziewać. Czego wszystkim 
„esa z chlebem i solą, a to samo zrobili mieszczanie, politykom życzy, Z 
4 włościanki urocze przy bramie triumfalnej. Poświę-| 7 „Wicek „Mamut', 
„cono też w pobliżu nową osadę chłopską, którą prze- 
Rvano „Witosowo', A więc p. poseł ma już „swą wieś 
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Nie jest to przypadek. 
Zawsze ilekroć Moskale szli na podbój Warszawy 
wod Pragi zaczynali. 
P. Bryl zapowiedział odczyt o bolszewiźmie, 
zwąchawszy, że na Pradze znajdzie najwięcej zwolenni- 
ków Lenina i Trockiego. 


by się iść do zbolszeiczałych słuchaczy, skoro właśnie 
ma Pradze urządza odczyt o bołszewiźmie, znaczy, że 
chce go sławić i gruntować w sercach polskich robot- 
ników. 

W ten sposób Moskwie przybył jeszcze jeden na- 
jenmik, Polsce jeden jeszcze bolszewiik, sytuacja jest 
jasna, a to dużo znaczy. 

Lepszy jest jawny bolszewik. niż niby ludówiec 
z chorągwią czerwono-gwiażdzistą za pazuchą. 


Obrazek za 2 grosze. 


Jakie to hasła głoszą, niektórzy posłowie ze 

” „Stronnictwa Chłopskiego* i w jaki sposób usposabiają 
ludność do państwa, niech będzie ilnstracją mowa posła 
Ledwocha na zebraniu, które przed para tygodniami 
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sam ks. Oboźny wie, że nowe stronnictwa pod patrons- 
tem Stapińskiego, Bryla i Dąbskiego jest tarczą poza 
którą kryje się ruch sekciarski, -—— że znaczny procent 
ich wyznawców politycznych to element komunizujący, 
i mimo to krytym sztychem występuje przeciw nam 
i przeciw robocie naszej, która zmierza do sanacji sto- 
sunków na wsi i ratowania najlepszych tradycyj ruchu 
ludowego. 

Wstyd! 

Ale to są sposoby walki rycerzy mniej lub wigeej 
katolicko-ludowej marki. 

W artykule przecież naczelnym ks. Błotnicki czy 
inny Pechnik pisże o walce stosowanej przez ten odłam 
księży (str. 61): „Czasami nawet najcięższych wrogów 
zostawiamy w spokoju, a walczymy z tymi, z którymi 
raczej iść powinniśmy razem, 

Jak nazwać jednak taką metodę walki? 

W każdym razie nie jest ona ani uczciwa, ani 
otwartą, a nosi na sobie cechy faryzaizmu, którego się 
pewne sfery duchowieństwa — niestety -— pozbyć nie 
mogą. 

Przykra prawda, 

Lonik. 


odbyło się w Słomnikach. Na zebraniu tem poseł Le- 


dwoch prawił następująco: „Stosunek nas, chłopów, do 
tej Polski musi być więcej wyrachowany, powinniśmy 
jak żyd opukać i obejrzeć ze wszech 
stron ten święty obrazek zwany Połską — 
co jest dla nas wart?* Ponieważ chłopn w Polsce 
jest źle i ciężko, przeto obrazek ten zwany Polską nie 
wart tyle, co na straganie jarmarcznym obrazek za 2 gro- 
sze. Taki jest istotny sens pytania posła Ledwocha. 

Mówcę, który w ten sposób przemawia na zebraniu 
powinna „obejrzeć ze wszech stron i opukać* prokuratorja 
państwa — bo miejsce takiego człowieka nie w Sejmie, 
lecz za kratą. 


Jaka to metoda? 


Wpadłą mi w ręce „Gazeta Kościełna'* (Lwów, 
Nr 6 z dnia 7 lutego 1926 r.) i ze zdumieniem przeczy- 
tałem w niej w dziale ..Przegląd czasopism“ notatkę, 
poświęconą ostatnim rozłamom w obozie naszym, chłop- 
skim, 

Oto, œo tam czytam: „Stronnictwo chłopskie”, 
z Dąbskim na czele, liczy 28 posłów. Są w niem sta- 
pińczycy, propagatorzy Kościoła narodowego, — są 
brylowcy, których przywódca zachwycał się stosunkami 
sowieckiemi, — są wyzwoleńcy silnie komunizujący. 
Jest to fakt dla hodurowców pomyślny. „Piastowey 
wypowiedzieli nowemu stronnictwu ostrą walkę, ale 
dla wielu diecezyj ożywiona akcja, jaką rozpoczną, bę- 
dzie przyczyną licznych obaw. Należy co rychlej przy- 
gotowywać lud pośrednio, by nie poszedł ślepo za nimi“. 
(ks. Oboźny). 

Czytam i oczom nie wierzę. 

Jakto: więc za kim ma pójść ten lud? 

To na tej samej stronicy ten sam ks. Oboźny przy- 
tacza słowa Dąbskiego przeciw religji, kościołowi i du- 


Oczywiście, gdyby Bryl chciał przeciwko bolsze- 
wikom przemawiać, ganić ich i potępiać, nie odważył- 


Wiadomości ze świata. 


Liga Narodów. 


Dnia 6 marca b. r. zebrała się w Genewie na nad- 
zwyczajne posiedzenie Liga Narodów. Przedmiotem de: 
cyzji ma być w pierwszym rzędzie przyjęcie Niemiec 
do Ligi i przyznanie im stałego muudatu w Radzie Ligi 
Narodów, ale równocześnie ma zadecydować Liga także 
o-dalszym rozszerzeniu składu Rady Ligi 0.3 nowe, sta- 
łe KL zań poza Niemcami, dla Polski, Hiszpanji i Bra- 
zylji. 

Polskę zastępuje w Lidze Narodów premjer Ale- 
ksander Skizyński. 

Niemcy puścili w ruch wszelkie środki tak finan: 
sowe, jak i prasowe, stojące im do dyspozycji celem 
ntrudnienia Yolsce wejścia do Rady Ligi. Dla nas po- 
siedzenie to ma bardzo wielkie znaczenie, gdyż od đe- 
cyzji, która m% zapaść obecnie w Genewie zależy bar- 
dzo wiele, zależy waaczenie nasze na erenie układu sił 
poliycznych nieylko w Eurotpit, ale w całym świecie. 


Francja, 


Rząd Brianda podał sę w ubiegłym tygodniu do 
dymisji a przyczyną tego było nie uchwalenie przez par- 
lament jego przel'ożeń skarbowych, które zdątały do 
sdnącji finansowej państwa. 

Francja znajduje się obecnie w bardzo ciężkich sta 
sunkach z powodu swej fatalnej sytuacji skarbowej. De- 
ficy: budżetcewy wynosi 4 i pół miljarda franków nie 
licząc w to ogromnego obciążenia na rzecz Banku fran- 
cuskiego, oraz z tytułu długów wojennych. Dość po- 
wiedzieć, że z całego budżetu, który wynosi rocznie 
zgórą 86 miijardów franków około */, idzie na pokry- 
cie odsetek od zaciągniętych długów, oraz na pokry» 


chowieństwu, piętnując go jako wroga wiary, — tem.cie rent inwalidzkich i emerytur. 
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k Briandowi nie udało się zdobyć większości dla 
swoich przedłożeń finansowych, a jednak zdaje się, że 
Francja będzie musiala na razie przyjąć jego projekt, 
choćby Briand nie otrzymał misji tworzenia nowego ga- 
binetu. Spodziewać się należy, że Francja, która dała 
już tyle dowodów siły narodowej i z tego ciężkiego po- 
łożenia zdoła się wywikłać. 
e 


Rumunja. w | 55 


Wedle ostatnich wiadomości gabinet, na którego 
-ozdo stał Bratianu podał się do dymisji, a na jego 
micjseg ma stworzyć nowy rząd Jorga. 


„Tanie“ konie wojskowe. 


Szumnie ogioszono po całej Polsce nietylko w ga- 
zetach, ale w gminach, że wojskowość ma. do sprzeda- 
nia 7.000 koni na dogodnych warunkach, t. j. że rolnicy 
mogą kupić, a pieniądze ratami wypłacać. 
25 lutego na komisji wojskowej posłowie z klubu „.Pia- 
sta“ zainterpelowali ministerstwo spraw 
iw tej sprawie, a poseł Potoczek skrytykował zarządze- 
nia wladz, że oglosiły w kilku powiatach: Nowy Sącz, 
Grybów, Limanowa, Nowy Targ, Gorlice, że w Nowym 
Sączu będą konie sz” zdawać. Zjechali ludzie ze wszyst- 
kich stron kraju i wspomnianych powiatów, ponieśli 
koszta duże, stracili czas, a wojskowość nie dostawila 
w tym dniu ani jednego konia. Zrobiono zwyczajne 
drwiny z obywateli, co nie powinno ujść bezkarnie. 
Obecni przedstawiciele ministerstwa spraw wojskowych 
obiecali sprawę zbadać, a komisja wojskowa wezwała 
ministerstwo spraw wojskowych by podobnych kawa- 
łów więcej nie urządzano. 


Narcyz Potoczek, poseł 


. . EJ r 

Skutki wycięcia lasów *). 
Boskiem blogosiawieństwem są lasy dla kraju, 
szanować je w prastarym było obyczaju; a nawet przed 
wiekami tak, jak świętą ziemię, tak į las nazywało świę- 
tym polskie plemię. O las się rozbijają wichry natarczy- 
wę, a drzewa wyśpiewują swe dumy tęskliwe o jakichś 
dawnych bojach, gdy rawalę wroga odpierali xechiei, 
malcząc w imię loga, Las był i jest dzisiaj najlepszą 
fortecą, nawet wtedy, gdy bomby z samolotów lecą, Ka- 
żdy czlek dwom przysłowiom chętnie rację przyzna: 
„Lasy to klimat kraju“ i „las to Ojczyzna“. 

Dziś lasy przetrzebiono, a skutki fatalne, szkody 
dla wszystkich stanów wprost nieobliczalne. O grodach 
już wspomniano. Szerzej wspomnieć trzeba, że kiedy dlu 
gouwuią slotę zeslą u:ba. lasy mogą uchroać kraj od 
rzek wylewu. By to zrozumieć — w lesie przypatrzmy 
się drzewu: oto już deszczyk prawie kalka” godzin 
chlapie, a pod drzewem zaledwie rzadka kropla kapie; 
potem zaś woda z Lści powolutku siąpie tak, że całe 


*) Wyjątek z „Georgik*, t. j. nauki rolnictwa wier- 
szem dla szkół powszechnych i średnich — przez Wacia- 
wa Woysym Antoniewicza — dzieiką nie <uukunanego 
dotąd. Poszukuje się zakładcy, 


Niedziela dnia 14 niarća 1926 r. 


Nr 11 


podłcże w wilgoci się kąpie, . podloże mchu, zielsko, 
pruchna, igliwia i ścioly, stąd woda wnika w ziemię, 
nie z mułem napoly, lecz czysta, filtrowana, i zasila Źró- 
dia, gdzie jest woda do picia, czysta i wychódła; albo 
paruje w górę i tworzy obłoki, skąd powraca znów jako 
śnieg lub dżdżu potoki. Podobnie gdy topnieją z wio- 
sną śniegu zwały, las sprawia, by do ziemi te wody wni- 
kaly. Lasy bowiem to dobry regulator wody, robią jej 
zapas, by jej wśród ciągiej pogody mie brakło w stud- 
niach, oraz, by para wodna po dniu upalnym rosą pa- 
dła, gdy noc chłodna; a także, by posusza nie trwala 
zbyt długo, i obłoki darzyly ziemię deszczu strugą 
W lasach jest klimat równy i nie ma powodzi, a ziemia 
dla człowieka plon wszelaki rodzi. 

Jakże inaczej tam jest, gdzie zgolono lasy, te lasy 
niegdyś święte, i tak pełne krasy. Już tam drzewa nie 
szumią jakoby modlitwą, ptak nie śpiewa, wiewiórka 
nie śmieszy gonitwą, wraz z lasem znikły grzyby i do- 
bre jagody, a człowiek już krynicznej nie użyje wody. 


W  dniuj Już przytułku nie mają pożyteczne sowy, które na my- 


szy polne urządzają łowy, więc myszy tam się mnożą 


wojskowych | w polach bez rachunku, i trzeba szukać w „murium ty- 


phusie' ratunku. Niema drzewa na opał; trza jechać 
daleko po węgiel, a,co będzie, gdy ludzie wywleką 
z kopalni resztę węgla i dokopią do dna? Przecie zasza- 
newany las tc rzecz wygodna: rośnie zimą i lat2:n, 70-4 
śnie kiedy śpimy, darzy nas czasu lata, darzy w czasie 
zimy. 

Niegdyś nadto zwierzyna chowala się w lesie, 
i miano „baroi“ miodne, jak opowieść niesie. Lasów było 
za dużo i za dużo wody, więc były stawy rybne dla 
ludzkiej wygody, dziś po stawach zaledwo groblę 
pozostały; a lud mówi, że pewnie to są „szwedzkie wa- 


ły”. ~ 

Tak być może czasami za dużo dobrego; czemuż 
się poprawionó „z pieca na łeb* z tego? Dziś golą lasy 
swoi, i obce przyblędy, i prywatni i gminy, gwlą lasy, 
wszędy. Patrzcie, coście zrobili przez głupotę ciężką, 
i jaką dln Ojczyzny bywa ona klęską: góry puste; 
ulewa z nich w moment zlatuje, zabiera zwierzchnią 
ziemię i plony rabuje, wnet nabrziniewają rzeki, zamu- 
lają ląki, juź snopki lapiąe ludzie, brodzą gdyby bąki, 
już woda postąpiia do ludzkich osiedli, piynie bydio, 
którego na czas nie wywiegli, ba! z prądem strasznym 
plyną chary ~i koiyski; oto z chciwości podlej, głupiej, 
straszne zyski. Obudź się przecie Lachu, ratuj coć zo- 
„stało, zamień na lasy pustki, których masz niemało! 
ane: A EG nania Ó wk REC RÓ E R Z O A | 


Józet Wątroba, urodzony w roku 1901 w Szarwarku, pow. Dąbrowa, 
unieważnia zagubioną kaiię odroczenia, wycauą przez P. K. U. Dąbrowa. 580 


Franciszek Madoń, urodzony w rokn 1350), unieważnia zagubioną 
karię zwolnienia, wystawioną przez r. K. U. Lowy Turg. bo 


Józef Falik, urodzony w roku 1901 w Łękawicy, nowa! Żywine, 
unieważnia flymczasowe zaświadczen e demob lizacyjne, wystawione przea 
dowództwo 09 p. p. w Gnieźnie. 581 


Adam iiuczck, urodzont w La'oszyne dnia 21 grudnia 18/6 roku, 
unieważnia zi,uLioną książeczkę mwalidzką, wydaną przez P. K, L. Rzeszów. 
593 


Franciszek Buszia, urodzony w roku 1:98 w Rakszawie, un'eważ- 
nia zagub one Gokumenły woskowe, Vystuwicne przes Żu p. p. w Przemyślu, 
m 


Unieważniam zgubione dokumenty woskowe, wyslawione przez 
50 p. p. na nazwisko Adam e r ony w roku 1901 w Witkowicach, 
601 
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Z ruchu organizacyjnego. 


Rada Naczelna P. S. L. „Piast“. 


Pełne posiedzenie Rady Naczelnej odbędzie się 
dnia 17 marca we środę o godzinie 9 w sali Klubu par- 
tamentarnego P. S. L. w gmachu sejmowym. 

Porządek dzienny: ; 

1) Odczytanie protokółu. "EA 

2) Referat o sytuacji politycznej — prezes Wi- 
toe. 

8) Sprawozdanie z działalności czlonków P. S. L. 
zasiadających w gabinecie koalicyjnym, 

4) Aktualne zagadnienia naszej polityki zagra- 
młeznej — wicemarszałek Sejmu J. Dębski. 

5) Referat o sytuacji gospodarczej — min, Kier- 
nik. 


Prezes: Witos. Sekretarz: Niedphalski. 


KBaczneść Chrzancoewskie! 


Doia 16 marca b. r. (we wtorok) odbędzie się w Chrza- 
nowie (w południe), Zjazd powiatowy P. S. L. 


Baczność Oświęcimskie! 


Dnia 24 marca b. r. (we środę) odbędzie się Zjazd 
powiatowy P. S. L. z udziałem posła. 

Winni przybyć wszyscy przewodniczący Kół, mężowie 
uaufania i delegaci gmin. 

Dnia 14 marca, w niedzielę, o godzinie 12 w poł. 
edbędzie się w Zatorze Zjazd organizacyjny P. S. L. 
dla okręgu sądowego Zator, w sali Magistratn. 

i Dnia 14 marca, w niedzielę, © godzinie 12 w poł. 
odbędzie się w Monowieach Zjazd organizacyjny P. S. L. 
dla okręgu sądowego Oświęcim, 

Na zjazd powiani przybyć wszyscy prezesi Kół, sskre- 
terzo i mężowie zaufania. 

Przybędą referenci z Zarządu okręgowego. 


Za zarząd powiatowy: Piotr Płuła, 


Baczność Wadowickie.! 


„ Zjazd powiatowy ludowców odbędzie się w Wado- 
wicach dnia 28 marca, w sali „Sókeła! 6 godzinie 12 
„w południe. 

Winni wziąć udział członkowie P. S. L. 
„Legitymacje wydaje Sekretarjat P. S. L. we cawartek, 
'Referat polityczny wygłosi prezes Klubu P. S. L. Witos, 
Zarządy Kół muszą się bezwzględnie stawić. 


Za Zarząd: poseł Roman, 


Raczność Miechowskie! 


<W niedzielę dnia 21 marca b. r. po sumie odbędzie 
się w Miechowie Zjazd powiatowy delegatów P. S. L. 
przy udziale posła Brodackiego. 


Kaczność Olkuskie ! 


W niedzielę, dnia 21 marca b. r. odbędzie się w Ol- 
oszu, w południe, Zjazd powiatowy delegatów przy 
ndziałe posłów P. 8. L 
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Baczność Wielickie! 
Posiedzenie Zarządu P, S. E. odbędzie się dnia 
15-g6 marca b. F. e godzinie ll-tej przed południem w sali 
Rady powiatowej. 


Za Zarząd powiatowy P. S. D.s 
Brożyna. Ciasteń. -Piernik. 


Gączność Kolbuszowskie! 


W niedzielę dnia 28 marca, o godzinie 10 ej rano, 
odbędzie się w Kolbuszowej w sali „Sokoła“ wielkie ze- 
branie ludowe. 

Sprawy gospodarcze referować będzie poseł Jedynak, 
a sprawy polityczne poseł Madejczyk i Bielak. 

Za względu na ważność spraw i wybór nowego Za- 
rządu powiatowego, zapraszam ńa to zebranie delegatów 
gmin, członków P, S. L. „Piasta“. 


Przewoduiczący: Jan Bielak. 


Witkowice, powiat Biala. Dnia 21 lutego b. r. od- 
bylo się w Witkowicach zebranie organizacyjne przy 
współudziale p. Tirganka z Bestwiny, który w swej mo- 
wie wskazał cel organizacji, wzywając włościan do je- 
dności. Następnie „po szeregu innych spraw, omówił, 
sprawę me! joracyj w tutejszym powiecie. Po wpisaniu 
się członków i-wyborze Zarządu miejscowego Kola, do 
którego weszli: Gawęda Franciszek jako przewodniczą- 
cy, Kusak Teofil jako zastępca, Tolarczyk Władyslaw 
jako sekretarz, Zemlak Jan jako skarbnik, uchwalono 
szereg rczolucyj. Gawęda Franciszek. 


Zator, powiat Oświęcim. Dnia 1 marca b. r. od- 
było się w Zatorze pełne posiedzenie Zarządu powia- 
towego przy udziale p. Æ. Bielenina, na którem po prze- 
prowadzonej dyskusji ustalono program pracy na mie: 
siąc marzec, uchwalając odbyć dwa zjazdy oraganiza- 
cyjne, a to w Monowicach i Zatorze, . 

Piotr Pluta, przewodniczący. 

Łękawice, powiat Wadowice. Z końcem lutego 
b, r. odbyło się w naszej gminie zebranie pod prze- 
wodnictwem p. Adamczyka. O sytuacji jaka się obet- 
nie w państwie wytworzyla mówił p. E. Bielenin, 
O sprawach organizacyjnych mówił p. Adamczyk. Po 
zebraniu — do Koła P. S. L., które dotychczas liczyło 
86 członków, wpisali się nowi członkowie wpłacając 
odrazu skladki roczne, Sekretarz. 

Pozowice, powiat Kraków. Na zebranie które od- 
było się u nas z końcem lutego b. r. przybył p. Fran- 
ciszek Giza z Konar wyjaśnając nam ostatnie wypadki 
polityczne i referując o stanie gospodarczym państwa. 
Przewodniczył na zebraniu Józef Szarański. Ludności 
zeszło się moc, bo przybyli i z Oehodzy i z'Facimiechu, 
z Zelczyny, z Wielkich Dróg, Sosnowice i Jaśkowie. 
Uchwalono jednogłośnie rezolucje z domaganiem się ob- 
wałowania prawego brzegu Wisły. Ponieważ lewy 
brzeg juź jest obwałowany, więc na wypadek wylewu 
wieś nasza leżąca od strony brzegu nieobwałowanego 
ulega strasznemu zniszczeniu. W dyskusji zabierali głos: 
miejscowy naczelnik gminy p. Franciszek Wyroba, p. 
Walenty Sieradzki, Job ze Sosnowiec, Sekóla, wójt 
z Ochodzy, Józef z Facimiechu i Karol Dzióbek, sekre- 
taaz Kola, 

Józet Szatrański, 
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f." Stryszawa, powiat Maków. Dnia 28 lutego b. r. 
odbyło sią zebranie organizacyjne P. S. L. w naszej gmi- 
nie. Przewodniczącym wybrano Józefa Sikorę, wójta; 
zastępcą Franciszka Kąkola, sekretarzem Piotra Sot- 
tysika. W zagajeniu przewodniczący wyjaśnił cel ze- 
brania, nawoiując, by. wszyscy jak jeden maż stanęli 
pod sztandarem P. S. L. „Piasta O sprawach organi- 
zacyjnych, politycznych i gospodarczych mówił p. Win- 
centy Zajda z Żamnówki i p. Ignacy Franczyk. Owocem 
zebrania bylo zawiązanie u nas Kola, którego przewod- 
niczącym został wójt Józef Sikora. 
Sołtysik Piotr. 
Bańsko, powiat Nowy Targ. Dnia 20 lutego b. r. 
odbyio się u nas zebranie, na którem przewodniczył Jan 
Strączek, a czynności sekretarza peluił Walenty Dzie- 
dzie. Pe omówieniu szeregu spraw tyczących się naszej 
polityki zawiązano Koło, którego prezesem wybrano 
Jana Strączka, zastępcą Wojciecha Sieczkę. Po uchwa- 
leniu szeregu rezolucyj zakończono zebranie. 
Jan Strączek. 
Maniowy, powiat Nowy Targ. Dnia 21 lutego b. r. 
cdbyto się zebranie w Domu ludowym przy udziale 200 
osób. Zebranie zagaił Franciszek Wrzeszczyński. Frze- 
wodniczył naczelnik gminy, Bartłomiej Klapacz. Spra- 
wy polityczne omawiał p. Malczyński. Drugi z mowców 
p. Franciszek Wrzeszczyński poruszył szereg naszych 
bolączek z życia gospodarczego i politycznego. W dy- 
Skusji przemawiali: Józef Gaździak, miejscowy kierow- 
nik szkoły, Józef Baka, Wojciech Staszeł, Franciszek 
Szewczyk i Jakób Plewa. Uchwałone rezolucje prze- 
-Slano dò Zarządu Okręgowego w Krakowie 
Franciszek Wrzeszczyński, 


Łopuszna, powiat Nowy Targ. Z końcem stycz: 
nia b. r. odbyło się w Łopusznej zebranie P, S. L. Prze- 
wodniczącym wybrano naczelnika gminy „p. Jakóba 
Szumala, a sekretarzem Jana Sztendę. Po obszernem 
przemówieniu p. Malcżyńskiego, zabierali głos w dys- 
kusji: Antoni Ambroż, Michał Chowaniec, Dominik Cho- 
waniec, Franciszek Maciarz, Karol Wojtas. Uchwalona 
rezolucje przestano do władz stronr'ctwa. 

Jan Sztendą, 


Rytro, powiat Nowy Sącz. Dnia 1 lutego urządzo- 
ny został w Rytrze wielki wiec mieszkańców Rylra 
w przepelnionej po brzegi sali z uczestnictwem także 
naczelników gmin sąsielnich, t. j. Barcice, Mlodówa, Ob- 
łazów, Suchej Strugi, Roztoki Ryterskiej i Przysietnj- 
cy. Po zagajeniu wiecu przez Wincentego Brzeskiego, 
sekretarza gminy Rytro wybrano na przewodniczącego 
wiecu dra Faulina Hyżego, prawnika, a na zastępców 
Józefa Lachnera i Józefa Tomasika, naczelnika gminy 
Rytro, zaś na sckretarzy Wincentego Brzeskiego i Jó- 
zela Nowaka. 

Następnie przewodniczący udziclil g'osu p. postow; 
Narcyzowi Fotóczkowi, który scharakteryzował ogól- 
ine poiożenie polityczne i gospodarcze w państwie, skre- 
ślit historję ruchu ludowego i wykazał potrzebę skupie- 
mia się wloścjan w jednem stronnietwie. 

Dr P. Hyży w przemówieniu swem określili wogó 
le obecne położenie w pańsbwie jako ciężkie lecz nie bez- 
qadziejne, wykazywał przyczyny tego stanu, a w Szcze- 
gólności między innemi i winę samych chłopów, rozbi- 
tych na luzem chodzące grupki, prowadzone prze saż- 


, 


m Z Z A OZ AO A W O EE O AAA AYN n AA AE W 


nie przez aferzystw i ambicjonerów, żerujących na zobo- 
jętniałej masie włościańskiej. Następnie krótko przed- 
stawił referent program. zasady oraz statut organiza- 
cyjny P. S: L. „Piasta“, nawołując włościan do orga. 
nizacji, A 

Nad powyższemi refaratami owario dyskusję, 
w której zabi-r:3* głos: Franciszek Tokarczyk, Józaś 
Poczkajski, Jan Fawlik, Michał Rusiniak i Józsł Moss, 
podnosząc różne bolączki ludu i interpelując posl% p. 
Narcyza Potoczka, na co tenże dał wyczerpujące wyja- 
śnienia, rady oraz przyrzek! pomoc, 

Następnie przewodniczący poddał pod głosowanie 
odpowiednie rezolucje. które z zapałem i jednogłośnie 
żcstały przyjęte. Na wyróżnienie zasługuje rezolucja 
stwierdzająca, że jedną z głównych przyczyn niedałi 
ludu jest rozbicie ludu wiejskiego na luzem j bez nale- 
żytego programu chodzące grupy. Dlatego też połępia 
się i piętnuje wszelką warcholską i demagogiczną ro- 
botę idącą w kierunku rozbijania ludności i solidaruc= 
ści ludu. Zebrani stwierdzają konieczność skupienia się 
ludu w jednem stronnictwie politycznem, stojącem na 
gruncie interesów państwa i ludów. Uznając że tylko 
P. S. L, „Piast“ jako organizacja zwarta, świadoma cclu 
i programu sluży interesum ludu i państwa i że jedy- 
nic w jej ramach może się dokonać rzeczywiste zjed: 
noczenie ruchu ludowego, zebrani uchwalają wstypie- 
nie swe do P. S. L; „Piast“ i przystępują do założenia 
w Rytrze P. S, L. „Piasta“. 

Wybranymi zostali: przewodniczący Józef Lach- 
ner, zastępcą Józef Tomasik, sekretarz Wincenty Brze- 
ski, skarbnik- Józef Nowak, członkowie: dr Paulin Hy- 
ży, Józef Tokarczyk, Konrad Moss, Franciszek Tokar- 
czyk, Józet Poczkajski. Delegatami na zjazd powiatowy 
wybrani zostali: dr Paulia Hyży i Wincenty Brzeski. , 

Wincenty Brzeski, Dr Paulin Hyży, 
sekretarz wiecu. przewodniczący wiecu, 


Mikołajowice, powiat Tarnów. Dnia 7 lutego b. r. 
cdbył się w naszej wiosce wiec w Domu ludowym, przy, 
udziale około 1.000 ludzi, na, który przybyli takżo mio- 
szkańcy okolicznych wiosek. `“ 

Na wiec przybył z naszego okręgu p. poseł Bro: 
dacki. Po zagajeniu przez przewodnizącego miejscowe- 
go Kola ludowego Michała Bibra, przystąpiono do wy- 
boru prezydjum, do którego weszli: Michał Bibro, prze- 
swodniczący; Jan Podło, zastępca, Józef Jarosz, sckre- 
tarz. 

Po referacie posla Brodackiego otwarła. się dys 
kusja, w której zabierali głos pp.: Józef Pawlina, Wiel- 
ka Wieś; Jan Nieć. Łętowice, Dyrdoł, wójt z Lukano 
wie; Szczupak, Zakrzów i Józef Jarosz. W przemówie- 
niach w dyskusji wszysy mowcy potępili gospołar 
kę maraotrawczą byłego rządu p. Grabskiego, Poterili 
również politykę rozbijacką zdrajcy chłopa posla Btyla, 
który wyszedl z pod strzechy w naszej gminie i wstyd 
nas musi ogarniać, że nasza wieś urodziła takiego zdraj- 
cę ludu. 

lo dyskusji uchwalono jednogłośnie odpowiednie 
rczelucje, w których domagano się: 1) przeprowadze- 
nia reformy rolnej także co do tych gruntów, które ob- 
szarniey celem obejścia ustawy o reformie rolnej obsa- 
dzili drzewami owocowemi, 2) obniżenia premji aseku- 
racyjnej, 8) uruchomienia kredytów w Banku Rolnym 
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dla rolników, 4) zniesienia opłat w szkołach Średnich 
za naukę chlopskich synów. 5) ztównanie cen wytwo 
rów :przemysłowych -z cenami produktów rolnych, 
6) zmiżny ordynacji wyborczej i konstyjucji. 

Nadto wyrażono klubowi P. S. L. pełne uznanie 
za pracę, a Brylowi i innym rozbijaczom ruchu ludowe- 
go potępienie i pogardę. - 

Józef Jarosz, sckretatz. 


Myślenice. Daia 14 lutero b. r. odbył się w My 
ślenicach imponujący Zjazd delegatów Kół gminnych 
P. 8. L. oraz członków stronnictwa z calego powiatu 
przy współudziale prezesa Witosa. 

Po zagajenia Zjazdu przez prezesa Zarządu pow. 
prof. Wersziera, który powołał na sekretarza p. Fran- 
ciszka Czarnotę z Temwyna, przemawiał, powitany bu- 
rzą oklasków i okrzyków: „niech żyje“ prezes Witos. 
W przeszło 2-godzinnem przemówianiu przedstawił ze- 
branym obecny -stan tak gospodarczy, jak i polityczny. 
państwa, cbarakteryznjąc jego ciężkie położenie, spowo- 
dowane lekkomyślnemi rządami Grabskiego, oraz wska- 
zując środki i dążenia stronnictwa „Piasta“ wraz 
z większością sejmową, do naprawy i uporządkowania 
stosunków w Polsce. 

Po jego przemówieniu wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której cały szereg mowców poruszył roz- 


maite bolączki łuduości powiatu, domagając się między | 


innemi obniżenia opłat asekaracyjnych, obniżenia po- 
datku drogowego, ujednostajnienia systemu podatko- 
wego, zniesienia akcyzy krakowskiej i inne. Po wyczer- 
pującej odpowiedzi na poruszone sprawy przez prezesa 
Witosa dokonano wyborów do Zarządu pow. P. S. L., 
do któiego jednomyślnie wybrano: Andrzeja Guńkę 
z Rudnika, Józefa Piątka ze Sułkowice, Wilkołka z Ja- 
wornika, Salskiego z Osieczan, prof, Wersziera z My- 
ślenic, dra Miętusa z Myślenic, Franciszka Czarnotę 
z Tenczyna i innych. 

Wkońcu Zjazd, wyrazając p. prezesowi pełns zan- 
- fanie, jakoteż całemu Klubowi P. S. L. za ich obywa- 
telską pracę nad dobrem państwa i ludu wiejskiego, | 
- po wzniesieniu okrzyku na cześć prezesa Witosa, zam- 
knięto ten imponujący i manifestecyjny” Zjazd. 

Franciszek Czarnota, sekretarz zjazdu. 


Krzywaczka. Dnia 2 lutego odbyło się w Krzy- 
waczce zebranie P. 8. L. „Piast“. Przewodniczył Jan 
Buraczek, sekretarzował Michał Bnlat, prezes miejsco- 
wego Koła P. S. L. Po referacie prof, Werszlera, pre- 
zesa powiatowego Zarządu P, S. L, w którym rzeczowo 
i wyczerpująco przedstawił sytnację polityczną i go- 
spodarczą w państwie, wywiązała się dyskusja, w któ- 
rej zabierali głos pp.: Spytkowski z Myślenic, St. Sza- 
franiec i inni, poczem jednogłośnie uchwalono następa- 
jące rezolucje: 1) zmniejszenie ilości posłów do połowy; 
2) Czas trwania obrad w Sejmie ograniczyć i wypłacać 
djety tylko-za czas sesji; 3) wydalić siły żeńskie z binr 
oraz przeprowadzić redukcję w wyższych urzędach, 
mieszczących po kilku dyrektorów; 4) znieść, nie ma- 
jące racji bytu Rady powiatowe; 5) znieść system przy- 
musowy 7-klasowych szkół powszechnych w ubogich; 
gminach, a postawić 4-klasowe szkoły; 6) nruchomić 
przemysł fabryczny choćby przy najskromniejszym po- 
datku obrotowym i raz na zawsze usunąć bezrobocia 
1 wypłaty zasiłków bezrobotnym; 7) wszelkich detrau- 


ZZL, 


dantów skarbu państwa oddawać pod sąd dorażny i kon- 
fiskować majątki; 8) unifikację podatków miejskich; 
9) uchwalić w Sejmie ustawę samorządową i przepro- 
wadzić wybory do sejmików wojewódzkich, powiato« 
wych. oraz do Rad gminuych; 10) ninchomić kredyty 
na reformę rolną i tę naprawdę wprowadzić w życie, 
oraz uruchomić dla rolników dłagoterminowy kredyt za 
pomocą Kas Stefczyka; 11) zmienić ordynację wyborczą 
przez wprowadzenie okręgów jednomandatowych z gło- 
sowauiem na osoby, a nie na listy; 12) rozszerzyć 
władzę prezydenta; 13) znieść rogatki akcyzowe w Kra- 
komie; 14) zebrani uchwalcją rezolucję ograniczenia 
pobierania opłat targowych oraz protestują przeciw 
szykanowaniu ludności wiejskiej przez organa miejskie, 
Wkońcu zebrani. uchwalają pełne wotum zaufania pre- 
zesowi Witosowi oraz całemu Klubowi poselskiemn 
P. S. L. „Piast“, a prezesowi powiatowego Zarządu, 
prot Werszlerowi podziękowanie za przybycie do nas 
i za trud i za jego bezinteresowną pracę dla ludu, Te 
podniosłe i ważne obrady zakończono okrzykiem na 
cześć prezesa Witosa. Sekretarz. 


Listy. 
Rozbijaczom ku pamięci! 


Na. dzień 7 marca b. r. ogłosił Stapiński wiec swo- 
jego „Związku“ w Jaśkowicach. powiat Wadowice. Lu 
dzi zebrało się moc, bo przybyli tłumnie miejscewi, jak 
również z Brzeźnicy, z Wielkich Dróg, a nawet z Tłu- 
czani, 

Na wiec ten przybył p. Tadeusz Stapiński i Ka- 
źmierczak z Bieńkowski. P. Stapiński, jako zwołujący, 
zebranie ogłosił porządek dzienny, rozdzielając refe- 
raty, a to: sobie referat o organizacji chłopskiej, p. Ka- 
źmierczakowi referat o polityce ludowej. a innym obie- 
cał łaskawie, że bedą mogli zabierać głos w dyskusji, 
Z szafarstwa jego jednak obecni nie mieli ochoty skos 
rzystać, 

Przewodniczącym zebrania wybrano miejscowego 
naczelnika gminy p. Barana, sekretarzem p. Zakrzewe 
skiego. f 

Przewodniczący na wstępie zapytał zaraz Stapiń- 
skiego. po ce tu przyjechał, i kto go o to prosił, gdyż 
ludność tutejsza to sami ludowcy a jako tacy czują 
wstręt do rozbijaczy, Słowa przewodniczącego poparli 
zebrani, żądając od Stapińskiego, by wynosił się skąd 
przybył, gdyż na cygaństwa nikogo tu nie złapie. Wy- 
strąszony Stapiński wśród docinków usiłował przeko- 
nać zebranych, jakie to korzyści mogą odnieść z jego 
mowy. Zagluszony jednak okrzykami padajączmi pod 
jego adresem — umilki. | a i 

Jeden z uczestników zebramia postawił wniosek, 
by rozbijaczom i krętaczom z t. zw. „Stronnnietwa 
Chiopskiego* uchwalono wotum nieuiności i wyrazy po 
gardy za ich dotychczasową działalność, 

Blady ze strachu Stapiński prosił, „by jeżeli nie 
jemu, to przynajmniej chiopu Kaźmierczakowi pozwo- 
leno przemówić“. Usłyszał jednak w odpowiedzi tylko: 
„precz ze sal- „wynoście się“, „precz z krę;aczami, 
rozbijaczami* i t, d. 
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PS Ponieważ hałas coraz więcej się wzmagał komi- 
EZIZ starostwa rozwiązał zebranie a ludność zebrana 
wyprosiła za drzwi przedstawicieli nowego stronnictwa, 
którzy wśród docinków i kpin ze strony zgromadzonych 
opuścili salę. 

` Nastrój na tym wiecu dowiódł dobitnie, że Bryle, 
Stapińscy, Kaźmierczaki i im podobni nic tu w naszej 
okolicy nie mają do szukania, gdyż uświadomieni chłopi 
nie pozwolą się rozbijać i odrywać od sztandaru P. S. L. 

Kasprowicz. 


Besow, powiat Bochnia. Jak bezczelnie klamie 
„Przyjaciel Ludu* przekonałem się dopiero teraz na- 
ecinic. Gaztcina ta w swym Nrze 6 z r. b. podała spra- 
wozdanie z przebiegu zebrania, jakie urządzi: u nas sy- 
nalek nadbiskupa kościoła narodowego Jana Stapiń- 
skiego, Tadeusz. Towiada, że „zgromadzily się rzesze 
chłopów nietylko miejscowych, ale i ze wsi okolicznych 
Cerekwi i Bratucic“, 

Nie chcę wszystkiego poruszać, bo szkoda na to 
czasu i miejsca w „Piaście', ale życzę p. Fadeuszowi, 
aby zawsze tak wielkie i przy tak licznej rzeszy ehlo- 
pów cdnosil sukcesy. Z tego na co patrzylem zrozumia- 
łem, że Stapońscy, widząc wielką nędzę ehłopów, 
w którą rządy Grabskiego ich wpędziły, chcą ją. po swo- 
jemu i dlt swych celów wykorzystać, by po głowach 
tych chlopów wypłynąć i jeszczę bardziej niź dotąd war- 
cholić. Oprócz haseł demagogicznych, na których się 
opierają tumaniąc łatwowicrnych, albo takich samych 
jak oni karjerowiczów Okuliekich i innych, — przyno- 
szą na wieś zbawczą religję odszczepieńców, te j. ko- 
ściół narodowy. 

To też po-odjeździe tego miodszego proroka, Zro- 
zumielismy, że „Stronnictwo Chłopskie" — to blaga, 
to rozbijacka iobota. chłopów do niczego dobreg» nie 
prowadząca, a która ma tylko na oku dogodzenig am- 
biejom nawesekciarskich przywódców. Po rozważeniu 
na speejainem zgromadzeniu tej ich wprost zbrodniczej 
roboty tak dla chlopów samych jak również i państwa, 
a także rekgji odziedziczonych po naszych przodkach, 
wszyscy zebrani, ażeby zadokumentować swą jeszcze 
większą przynależność” do PS L. „Piast; zawiązali 
Koło „Piastowskie“, którego Zarząd tworzą: przewod- 
nicz ący Jesionka Stanislaw, zastępca przewodniczącego 
Kuleński Walenty, sekretarz Góra Jan, skarbnik Tis- 
jek Jan, naczeln. k gminy, członkowie: Rudnik Walenty, 
Kolodzicj Józef, Holota Stanislaw i Kordek Henryk. 

Nietylko do nas sięgali Stapińscy; zwrócili się 
także do Bratuciec i Okulie wysyłając podproroka Sło- 
nine., Ten ze slawnym rozbijaczem Okuliekim do spółki, 
sklejli wprawdzie z obydwóch tych wsi „Związek Chłop- 
ski, jednakże skoro nowi czlonkowie przekonali się 
» ich neenym programie, wypisali się oprócz kiiku oba- 
ləmuconych gremjalnie. 

Tak to usłuchaiy tego proroka te „rzesza“ zgro- 
niadzone. Żaiujemy tylko, że nie odrazu poznaliśmy 
się na tych szkodnikach społecznych; bo należałoby im 
się coś od nas tak na przywitanie jak i na pożegnania. 

Tych trzonków, którym się pracować nis chce, 
a chcieliby lekko i to dobrze żyć jak Stapińscy, Bryle, 
Pluty, Dąbscy, Sanojce, Putki i t. d. powinniśmy kocha- 
ni bracia gnać ze wsi na eztery wiatry, bo to zaraza gor- 
sza niż klęski el+nientarne, Bo klęska elementarna mu- 


że trwać rok, a warchołskie ich roboty, jak mamy przy- 
kład w Sejmie, mogą nas i państwo wepchnąć w prze 
paść nędzy i niewoli, z której się nietylko my ale-i nasi 
potemkowie nie wydestaną. 
St. Jesionka, 
czlonek Zarządu Koła: P. S. Ł. „Piast“ w Besowie, 


W bocheńskim powiecie do 107 Kół P. S. L. 
przybyły rowe: 1) w Klaju, przewodniezący Mięso Ka- 
rol; Ż) w Be sowie, przew odniczący Jesionka Stanisław; 
3) w Żegecinie, przewodniczący Kępa Piotr, naczelnik 
gminy. 


Lud w hołdzie ś. p. Władysławowi 
Reymoniowi. 


Staraniem Zarządu powiatowego P. S. L. „Piast“ 
w Nisku przy bardzo wydatnem poparciu wszystkich 
warstw tut. społeczeństwa, odbyła się w dniu 31 stycz- 
nia 1926 w sali „Sokoła“ w Nisku, uroczysta akademja 
ku czci ś. p. Władysława St. Reymonta, laureata na- 
grody Nobla i członka naszego stronnictwa, 

Akademię poprzedziło odprawienie Mszy św. w daia 
30 stycznia b. r. we wszystkich kościołach powiatu. 
Ponieważ Mszę św. zapowiedzieli księża proboszczowie 
poprzedniej niedzieli z ambony, przeto liczne rzesze 
wypełniały przybytki święte, by eddać temu Wiełkiema 
Mężowii ich Orędownikowi tą ostatnią usługę. W Niska 
widać było nietylko chłopów, ale reprezentowane były 
wszystkie władze powiatowe i miejscowe. 

Sama akademja hbyła wielkim hołdem dla tego 
wielkiego Męża; była to również wielka manifestacja 
patrjotycznych uczuć chłopa, względem Polski. 

Ze wszystkich zakątków powiatu można było widzieć 
delegacje Kół miejscowych i z Kamienia i Jarociua, 
i ze Studzieńca i ze Stanów, — to.też olbrzymia sala 
„Sokoła* nie mogła, nawet wszystkich uczestników po- 
mieścić. | 

Na program akademji złożyły się: A 

Chór dziewcząt i chłopców włościańskich pod kie- 
rownietwem miejscowego organisty, który wypadł prze- 
ślicznie. 

Słowo wstępne, które wygłosił przewodniczący Za- 
rządu pow. P: S. L. Ludwik Ślusarczyk z Zarzecza. 

Chór studentów miejscowego gimnazjum, pod ba- 
tutą profesora Maciuraka. 

Odczyt; „Reymont w życiu społecznem*, wygłosił 
dyrektor państw. gimnazjum w Nisku, p. Stanisław 
Ćwikowski. i 

Ładnie wypsdło odczytanie wyjątku z „Chłopów“. 
Reymonta — śmierć Boryny. 

Obrazek sceniczny, — V akt „Kościuszki pod 
Racławicami“ (kucie kos), wystawiony pod reżyserją 
dyr. Ćwikowskiego. z 

Mowę końcową wygłosił dyr. Antoni Wiekierek. 
W słowach jasnych powtórzył znaczenie Reymonta dla 
chłopa polskiego, wskazał, że kieruukiem pracy i kon- 
solidacji „politycznej dla chłopa tego może być tylko 
„Piast* i pod tym sztandarem jest tylko jego dobra 
przyszłość, bo sztandar ten wskazał im Reymont. 

. Wrażenie tej akademji pozostanie dłago niezatarte 
w pamięci naszego chłopa, to też Zarząd. powiatowy 
P. S. L, wystosował dla wszystkich tych, którzy sią 
przyczynili swą pracą do uświetnienia tego obchodu, 
serdeczne podziękowanie, 
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Dział handlowo -rolniczy. 


Ceny obcych walut 
dnia 9 marca 1926 r. 


Banki płacą za 1 dolara . . . . e . 7 zł 60 groszy 


5 = a L funt szterligo. „1.437, 80 9 
A 1  „ l firanka francask. „ == „234 , 
5 S BzWaję «(0 ERES on 
h „a  „ l koronę czeską „ . — „22 , 
a „ 1 lira włoskiego . . — „30 , 
A „ »„ l markę niemiecką. 1 „80 , 
A n o» 1 szyling austr. . . 1 „07 „ 


Giełda zbożowa w Krakowie. 


Notowano dnia 15 marca 1926 za 10) kg towaru: 


Pszenica dworska. . e s es a a s a a s es o o 8900—4000 
Pszenica targowa Pr s cba lekow E RT B0—09'00 
yto dworskie krajowe s.s.s « « « « s « » » o 2250—2350 
Zyto targowe "e a a 6 ma «e WR. « « © 6 . 33.002303) 
Owies dworski . . . o ese a e . + 87:09—28'09 
Jęczmień województwa krakowskiego pre o ri — 

Jęczmień na krapy. s s « « s a s a a «4 1 » s o 3250—2350 
Rzepak zimowy . e « s e o oe o A sys e seo =- 

Kminek krajowy . . . or OWO O: WO dęod>ć — 

Mąka pszedna 45% okr. krak. . . » » « » » » . 11-00—72-00 
Mąka żytnia 60% okr. krak, „ . stese à 4 a ee 3900—400! 
Mąka żytnia 65% okr, POZN. s « « sco « o s e e o 4050—4150 
Otręby” pszenne . s « « « « sa 0 s 1 4 6 oo a o 1650—1700 


Otręby żytnie „ 1500—1550 


ENNIS 


Targowica miejska. 


Płacono dnia 15 marca b. r, za 1 kg żywej wagi: 
Buhaje e dLa 0 © a mw. oj uj WG o oro onome ©, aa t90:—1 20 
Woły < e.e o o ghe © o oo o opele o o . A O A © 0:90 — 1:10 
Krowy . D1W PTWOÓRU TIZWIWOROJOGC OWESOSLY U 1 CAD 0:69—1-18 
Jałownik .......... . : o e e A A © o 2 A 0:80—1 12 
Cielęta e...» eona a... e a a e Be 1:00—1'40 
Mierogatizna,. „5.9997... .% ao Dodlit, 178 1:95 
Nierogacizna bitej w wagih hase « ÓW + aa e e 180—202 
aa BZ9O 3 06 5 PANSTWO (00 1'50 
1 z jałówki „ . . » a s « 4 : 6 a a 0 a 6 1:60 
1 n E WOW roso ..a. ......| 1:80 
skóra z cielęcia , . « « « « « « » 6 s 1 ókoscg powo 7::0 
l kg łoju kiszkowego, s. « « s « « « » « oa e o 090—100 
Bo 7. Arkon eso a «0 wia. © ud i u og, AE) 

Nabiał. 
Mleko zbierano litr. .% s « « « » «a a... e 020—025 
Mieko niezbierane 1 litr s a . egne a s a sm s « OsEBY 045 
M miciana słodka 1 lit ©... «4a sa sa 3a 2 — 
mietana kwaśna 1 litr, . «. « « » s s a 3 11 a „ 1'60—2:00 
Wasłostakgł no. w%.% « wa. HK 4 <q . s» 5:50—7:00 
Ser l kg .... Dość MÓRG uć. „PRM RAŻO:B0ZIEO 
Baja sztuka ols e 0 9 e e ece e ers e.s ae o O1l—O14t 
Drób. zł 
KEA ... ooa « a: dag" 0 4— 8 
Kaczka biła .. - c b-a ARENIE A bai . „ B—7 
Kaczka żywa . « » * « « GO 9 Dęba Gio SPORO. £ | AO—B 
Gęś bita . . «. 1 « 2 » - og WA rJET e, Ae S 
e ALN MERETE o o o o -. 2 G WE 2 
Jndyk sztuka . „ . 2 + + « - ulecw=|R 2. 40 
Iudyczki sztuka s e oss seso AR Pa 6688 lu 
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Do P. T. Czytelników! 4 


Od czasu rozszerzenia działu gospodarczo -rolni: 
czego w „Piaście“, redakcja „Piasa* otrzymuje cały 
szereg listów i zapytań w kwestjach rolniczych, hodo: 
wdanych, ogrodniczych, mleczarskich i t. p. Gdybyśmy 
chcieli na wszystkie te pytania odpowiadać w naszym 
tygodniku, miejsca by nam na odpowiedzi nie starczyło. 
Dlatego też wszystkim zainteresowanym zalecamy za 
prenumerowanie fachowego tygodnika rolniczego „Prze- 
wodnik Kółek rolniczych“, przeznaczonego dla drobnych 
rolników, gdzie oprócz całego szeregu artykułów z za- 
kresu wszelkich dziedzin gospodarstwa wiejskiego, każ- 
dy rolnik może znaleść wiele wyczerpujących odpowie- 
dzi na swe pytania. Pozatem redakcja „Przewodnika 
Kółek rolniczych“ na życzenie prenumeratorów udziela 
bądź w „Przewodniku“, bądź w drodze pisemnej, wy» 
czerpujących porad na nadeslane do redakcji zapytax 
nia, 

Prenumerata roczna ,„„Przewodnika* wynosi 8 zł, 
półroczna 4, kwartalna 2 zł. Prenumeratorzy, wpłaca= 
jący prenumeratę za cały rok zgóry, otrzymują tytu= 
łem premji Hustrowany Kalendarz Kółek xwolniezych 
na rok 1926. 

Adres Redakcji „Przewodnika Kółek rolniczych”, 
Kraków, plac Szczepański L. 8, II p. 


Dla niespokojnych przy kuciu koni zalecają pra 
ktycy następujący podobno bardzo skuteczny środek; 
bierze się kawałek płótna lub sukna zamoczonego w ole: 
ju pietruszkowym i trzyma w czasie kucia pod nozdrza. 
mi konia. Koń wtedy stoi spokojnie z łatwością daje 
się okuć. 

Jako pewny środek przeciwko wzdęciu u bydła 
podaje jedno z niemieckich pism rolniczych dodawania 
przy siewie koniczu lub mieszanki 2 kg kminku na mórg 
Kminek udaje się wszędzie. tam, gdzie rośnie koniczyna. 
Wypadki wzdęcia przy karmieniu koniczem lub mie- 
szanką, w którą wsiany był kminek bardzo rzadko się 


M zdarzają. 


Dyiterja drobiu objawia się nalotami włóknikowe. 
mi na błonie śluzowej gardła, nasady języka, krtani, no- 
sa. nieraz do tego stopnia, że już z daleka. spostrzec mo- 
żna obrzęk pod okiem, za kątem dzióba. Drób wtedy 
ciężko oddycha. Środek lekarski następujący: po usu: 
nięciu nalotów, pendzlować miejsca zajęte 5% siarcza- 
nem miedzi i ko. ciepłą wodą, tak przed, jak i po 
pendzłewaniu. Najlepiej jednakże jest chore sztuki usu- 
nąć, kał, podściółkę i banty spalić, podłogę zaś į wogóle 
cały kurnik wybielić mlekiem wapiennem z dodatkiem 
chlorku wapna. Naczynie używane przez chore sztuki 
wymyć gorącym ługiem. Zabite kury polać wapnem 
i zakopać. 

Żołędzie jako karma są dla kur doskonalem po- 
żywieniem. Należy je suszyć, a potem mleć lub śŚruto- 
wać. Jeżeli przy suszeniu nabiorą trochę brunatnego 
koloru szkodliwem to nie jest, należy tylko dbać, że- 
by za bardzo się nie przypalily. Mąka z żołędzi stanowi 
bardzo pożywną karmę zwiaszczą dla kur; zawiera ona 
okolo 5% biaika, 4% tluszczu i 66% mączki, Dla rów- 
nowagi w tyciu kury dobrze jest równocześnie zadawać 
jako dodatek mączkę z bobu. Na średnią kurę liczy się 
dziennie 50 gr mączki lub śrutu z żołędzi, ubok tego 
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zaś 10—15 gr mączki bobowej, około 20 gr otrąb| w coraz tięższe prace, unikając za wszelką cenę prze- 

pszemmych, .30—60 gr ziama i dużą ilość zielonej paszy | męczenia. Za wcześnie użyty źrebiee łatwo nadwyręża 

(w zimie liści z warzyw). Karmienie żołędźmi nie wpły-|tkankę chrzęstną, która przed zupełnem zrośnięciem 

wa, na smak mięsa, ani jaj, powoduje jedynie ciemnie-| kości zasiępuje je i powoli sama przemienia się w ko- 

nie żółtka. ści; ponadto słabe więzadła w stawach osłabiają się, co 
Uprawa kminu. Na łąkach i koniczynach yprzy| potem sprowadza różne choroby nóg, czyniące konia 

miedzach i drogach, spotyka «się bardzo często dziko, niezdolnym do pracy. 

rosnący kmin. Nieraz spotkać można poza miastem sze- ==. 

reg kobiet miejskich zbierających kminek, który potem „R 8 | = 

idzie na sprzedaż do piekarni za dobre pieniądze. To Szanu jcie gnojówkę. 

są naturalnie bardzo małe ilości. Uprawa kminu na - 

większą skalę bardzo się opłaca, gdyż przy zbiorze Nasze ziemie są ubogie w azot i dlatego mamy 4 

5—6 cetnarów metrycznych z hektara i dobrej cenie, | zbiory na ogół marne. Że w Poznańskiem lub zagranicą 

kmin ładny może przynieść dochód. — W naszych wa- | zbierają dwa razy tyle z morga co u nas to wyniki te 

runkach prawie nigdy nie. zawadzi. Dowodem tego jest | zawdzięczają prócz odpowiedniej uprawie głównie umie-, ` 

to, iż wszędzie u nas po polach dziko rośnie i bardzo jętnemu stesowaniu nawozów sztucznych, . a przede- 

dobrze się udaje. Jest rośliną dwuletnią. Kmin udajejwszystkiem nawozom azotowym, t. j. saletrze i azot» 

się najlepiej w klimacie wilgotnym, choć bardzo często; niakowi. 


w suchym klimacie daje lepsze co do jakości ziarno, od- Nawozy te są obecnie drogie i wobec niskich cen 
znaczające się lepszym smakiem i zapachem. Te same| płodów rolniczych ich opłacalność jest wątpliwą. 
zresztą zalety posiada kmin dziko rosnący. Wilgotne Nauka i praktyka stwierdzila, że gnojówka jest 


- kmin, Nawet niziny zatapiane na wiosnę wodą nadają | rolnicy powinni baczniejszą zwracać na nią uwagę. 
się na ten cel, bez obawy zaszkodzenia kminowi. Rola Gnojówkę traktuje się dotąd jako „cuchnące pa: 
pod siew powinna być starannie przygotowana spul-| chnidło*, Odpływa sobie spokojnie ze stajni. zanieczy- | 

| 


rędziny, nie obsychające nazbyt szybko rodzą E udo e źródłem azotu w gospodarstwie i dlatego 
| 


chniona należycie, oczyszczoną z chwastów i zasobna |szczając powietrze, ze stratą dla roli a stać powinna 
w składniki mineralne. Nawożenia świeżego obornikiem | jednym ze źródeł dochodu. 
nie znosi, natomiast daje się go w drugim lub trzecim Stwierdzono naukowo, że gnojówka, która prze» 
roku po nawozie. Wapnowanie w jesieni wpywa Korzy- | szją przez nawóz i gromadzi się albo jake kałuża lub 
stnie na jego rozwój, zaś na gruntach lekkich i mniej nawet w zbiorniku w środku wzorcowej gnojowni — nie 4 
żyznych opaca się nawożenie zwietrzałym szlamem ze |-na wartości jako nawóz azotowy, gdyż bakterje obłie > 
stawów i rowów, z. cie żyjące w gsoju, azot gnojówki rozkładają, który 
Siew może być dwojaki, albo wprost do roli albo się potem ulatnia w powietrze i wywołują poważną stra 
do rozsadników. O tem, czy siew ma być zimowy, czy tę, Gdy gospodarz wywozi taką gnojówkę w pole, wy- 
wiosenny decyduje ostrość przymrozków wiosennych | wozi prawie wodę i zraża się do stosowania tejże — 
m okolicy, choć na ogół siew jesienny jest w naszych |pję wiedząc, że polewał rolę już bezwartościową gnos 
warunkach korzystniejszy. Jest czas wtedy na staranne | jówka. < 
przygotowanie roli, Siew wprost w pole najlepiej rzędo- Abby tej stracie zapobiec muszą rolnicy groma. 
wy. W. niektóryeh jednakże okolicach praktykuje się| dziś osobno gnojówkę, a właściwie mocz, bo ten dopie- 
siew w rozsadniki wiosenne lub jesienne, Jesienne rozZ-! pọ ma rzeczyw'stą wartość nawozową. 
sadniki, jak również i jesienny siew w rolę są b wiele Praktycznie rzecz ujmując trzeba dno stajni pod 
lepsze. Rozsadnik zakłada się we wrześniu i na wiosnę,! qylami zrobić*nieprzepuszczalnem, więc wybetonować 
roślinki wysadza się wprost w grunt w rzędy odległe |tak, aby środek dna miał spad, by mocz spiywał i od: 
od siebie o 20 cm, przy 15 em odległości roślinek. Pie- | ehodził n. p. rurką bezpośrednio do beczki lub cemen- 
lęgnacja kminu ogranicza się na plewieniu i okopywa- | towego zbiornika. 
niu, Kmin dojrzewa nierówno i zbiór odbywa się wiedy, Zbiornik ten najlepiej umieścić za stajnią = 
gdy większa część ziarn dojrzeje, co poznaje się po bru-| szczelnie przykryć. aby gnojówka nie parowała — 
matnej barwie łodyg i brudno-zielonej barwie ziarn. p przedwszystkiem zabezpieczyć dachem — by woda 
Z chwilą nadejścia zbioru, kminu kosić nie można zejz dachu jej nie 10zwadniała. 
względu na znaczną stratę ziarna przy koszeniu, tylko | Nie należy gnojówką wogóle polewać gnoju na ¢ 
rankami lub wieczorami w czasie rosy lub deszczu wy- ojowni — gdy jest suchy bo dostarcza się w niej 
1ywa się cale rośliny, wiąże w snopki i po przeschnię: | pąpiecjom żyjącym w gnoju ziarn t. j. azotu, który jak + 
ciu wymłaca w polu na rozpostartych piachtach. Sło-| wyżej wspomniałem — rozskładając — uwalniają go ze | 
„Mę. najlepiej spalić na polu a popiół rozrzucić. Ziarno | stratą dla rolnika. Gdy gnój suchy polać wodą. 1 
wysuszyć na słońcu i przechowywać w suchem miejscu. | Tak growadzoma gnojówka jest wartościowym na: 
al , Przedwczesne RER ah La asi] Ei A i choć ją przyjdzie czasem rozwodnić opłaci 8 | 
dowli koni niezliczone wady, zwłaszcza w budowie nóg; . . inudz da wicecj nas hurakówi zaścw DASEB 
į przedwczesne zużycie się za młodu nadwyrężonegoj "Ue trud, Qa WIÇCC) paszy n. p. VUTAKOW, Za: 23 
pa f y AE dn : o!pstwie więcej mleka i gnoju a ponadto rolnik zaoszczę, 
tebca, Kości u konia zrastają się ostatecznie w 4—5] dzi gotówki, którą wydaćby musiał na kupno saletry  * 
Zoku i dopiero od tego czasu można konie do wszystkich | = dolarach. 
używać, Z końcem trzeciego roku można zwolna| | SAS 4 Gd ' 
rzyzwyczajać konia do lżejszych robót, zwłaszcza niej „| „ PZanujcie więc gnojówkę Ke 
dwyrężających nóg i powoli wprowadzać konia Franciszek Boczek, Gorlice, i 
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Praca gospodarcza w okręgu 
rzeszowskim. 


Polska — to kraj w siedmdziesięciu kilku pro- 
centach rolniczy i rozwój gospodarczy naszego państwa, 
jego przyszłość głównie się na tej gałęzi produkcji 
opiera, a więc musi być ona mocna, pełna żywotnych 
soków. A jednak gospodarstwa drobne, od których 
w niedalekiej przyszłości, w znaczniejszej niż dziś mie- 
rze, uzależniona będzie produkcja płodów rolnych, sta- 
nowiących podsławę naszego eksportu, stoją często u nas 
na dość niskim poziomie kultnralnym. 

Zdając sobie jasno sprawę z tego, Okręgowe To- 

warzystwo rolnicze w Rzeszowie przystąpiło, mimo 
ciężkich obecnie warunków, do intenzywnej pracy 
dźwignięcia drobnych gospodarstw w powiecie. Na po- 
siedzeniu zarządu, zwołanem w końcu stycznia b. r., 
sprawy powyższe szeroko omówiono i ustalono program 
pracy, oparty na dotychczasowych wynikach. 
! -Największy nacisk położono obecnie na działal- 
ność w kierunku szerzenia fachowej wiedzy rolniczej, 
czy to drogą urządzania wykładów i kursów po gmi- 
nach, czy też drogą praktyczną przez tworzenie spe- 
ejalnych ferm wzorowych, prowadzonych pod kierunkiem 
fachowca, oraz zakładanie pól pokazowych i doświadczeń. 
i W ubiegłym roku sprawozdawczym urządzono |, 
21 kursów jedno i dwu-dniowych, w obecnym zaś, dzięki 
zaangażowaniu stałego instruktora rolniczego, ilość ta 
znacznie się powiększy. Odbył się również tygodniowy | * 
kurs spółdzielczo-handlowy dia kierowników wiejskich 
sklepów przy Kółkach rolniczych; liczba tych sklepów 
w ostatnim roko wzrosła do 42, co jest objawem wiele 
obiecnjącym. Bardzo dobre rezultaty dało założenie 
fermy wzorowej, która stała się jakby poglądową szkołą 
rolniczą dla okoliczoych włościan. Nadmienić należy, że 
Kółka rolnicze, ośrodek pracy rolniczo- „oświatowej na 
wsi, po czasowym letarga powojennym budzą się i po- 
wstają zuowu do życia. 


W kierunku rozwoju sadownictwa, tak ważnego 
działn w małych gospodarstwach, też poczyniono pewne 
kroki. Mianowicie: rozszerzono znacznie szkółkę drzew 
owocowych, założoną jeszcze przed dwoma laty na wy- 
dzierżawionych w Miłocinie 5 ciu morgach gruntu od 
|Wydziałn Samorządowe70, celem dostarczenia miejsco- 
„wym gospodarzom tanich i odọowiednich dla danych 
'warnnków sadzonek. 
tm" Świetnie zapowiada się w tutejszym powiecie roz- 
wój mleczarstwa i hodowli bydła. W Staromieściu, pod 
Samym Rzeszowem, jest szkoła mleczarska, a zarazem 
„centralna mleczarnia, chlnba nietylko powiatu, ale i ca- 
łego kraju, Prócz tego w kilkunasto jaż gminach istnieją 
Spółki mleczarskie — filje. Niektóre z nich, jak n. p. 
Spółkę w Zaczerniu, Krasnem pod względem urządzenia 
i prowadzenia znawcy fachowi stawiają znacznie wyżej 
od takowych w Poznańskiem, a nawet wyżej od spółek 
holenderskich. Mleczarnia główna przerabia w porze 
zimowej wzwyż 3000 litrów, w porze zaś letniej prze- 
szło 5000 litrów mleka dziennie, a wyrabiane produkty 
pierwszorzędnej jakości znajdują łatwy zbyt i za gra- 
„icami państwa. Miesięcznie wywozi się około 2-ch wa- 
gonów doborowego masła i sera, Ludność wiejska gar- 
nie sie chetnie do takich spółek mleczarskich, zawią- 
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zuje je z wiełkiemi tradnościami z pomocą Okręgowego 
Towarzystwa rolniczego i kołata o przyjęcie do mle- 
czarni centralnej, ta jednak musi odmawiać, bowiem 
pojemność warsztatu i jego Środki techniczne nie po- 
zwalają na dalsze powiększenie przeróbki. Szkoda, że 
rząd tej ważnej dła rolnictwa i państwa produżcji nie 
popiera finansowo, a przedewszystkiem nie przedsię- 
bierze rozbudowy szkoły mleczarskiej na centralę. Co- 
raz lepszy zbyt na mleko, dzięki rozwojowi spółek, 
umożliwia i pociąga za sobą potrzebę podniesienia ho- 
dowli bydła. Obecnie najpilniejszem zadaniem Towa- 
rzystwa jest planowa rozbudowywanie sieci mleczarń 
na terenie powiatu i ntworzenie szerega stacyj kopu- 
lacyjnych, wymaga to jednak dużego nakładu kapitału. 
a funduszów państwowych trudno się doczekać, choć 
one prędko procentowałyby się wysoko. 

Nadmienić należy, iż, jako pośredni skutek roz- 
woju mleczarstwa zaczyna się bardzo rozszerzać hodo- 
wla trzody chlewnej, wyłania się więc potrzeba atwo: 
rzenia na terenie powiatu rzeźni. 

Gdyby rząd poparł dążenia miejscowego rolnietwa, 
choćby w ramach nakreślonego wyżej planu, to, przy 
współudziale życzliwych władz miejscowych i czynni- 
ków obywatelskich, powiat mógłby się stać w niedła- 
gim czasie zachęcającym innych przykładem pracy 
realnej nad uzdrowieniem naszego, tak ciężkiego obec- 
nie, położenia gospodarczego. 
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"KRONIKA. 


MARZEC — ma dni 34. 


Wschód 
godz,  min.|godz. 


Zachód 
min. 


Kalendarz rzymsko-katolioki 


14 N, | 4 Postu. (Środop.) Matyldy król, $) 6 57 17 43 
15 P.| Longina 56 55 17 45 
16W.| Patrycjusza bisk., Tacjana męca 6 63 | 17 46 
17 Ś. | Gertrudy panny 56 61 17 48 
18 C. | Edwarda króla, Gabrjela archanioła|| 5 49 17-49 
19 P. | Józefa, Oblubieńca N. P. M. 5 47 17 51 
20 8, | Joachima, Ojca N. P, M, 56 45 17 52 
2: N. | 5 Postu, (Czarna). Benedykta op. D | 6 43 17 54 
Kresy pod sztandarem „Piasta“. 


Na ręce pana prezesa Witosa wpłynął telegram na- 
siępcjącej treści: „Pryżany, dnia 1 marca 1926 r. lud 
tutejszy zebrany łucznie w Szereszowie z województwa 
białostockiego na wiecu inauguracyjnym „chrestjań- 
skiego sojuza”, założonego celem obrony interesów wlo 
ściaństwa kresów polsko-biułoruskich i wytworzenia 
w calent państwie frontu chłopskiego, zasyła calemu 
bratoiemu chlopstwu polskiemu i bratniemu Stronnictwa 
w oscbie zasłużonego dla państwa i sprawy chłopskiej 
prezesa serdeczne pozdrowienia i uznanie za owocną 
pracę dla Ojczyzny i ludu. n 

Adam Buchowiec, prezes zebrania. 


Baczuość dla przyjeżdżających do Warszawy. 
Wobec przerwy w sesjach sejmowych do dnia LG marca 
1926 r. większość pp. pesłów przebywa czasowo pc za 
Warszawą 6 czem zawiadamiamy wszystkich zainte- 
resowanyclu 4 


Ostatni Nr „Wy: hodźcy* przynosi następujące wa- 
żna dla wychodźców wiadomości: 

W sprawie żon i dzieci rolników, przebywających 
w Słarach Zjednoczonych. 

Jak wiadoma, konsulat amerykański na zasadzie 
obowiązującego prawa imigracyjnego udzielił sporą clość 
wiz rolnikom, wyjeżużającym do Stanów Zedneczonych 
do pracy na roli. Przypominamy, że prawo imię.acyjne 
przyznsje tak zwane pierwszeństwo przy udzicianiu wi- 
zy nietylko samym rolnikom, ale i onom į małoletnim 
dzieciem rolnika, jadącym razem z męże mi ojcem lub 
też jadącym do mego. 

Jak zdolaliśmy stwierdzić, większa część rolników 
otrzymała wizy amerykańskie jedynie dla siebie (bez 
rodzins) i sami tylko wyjechali do Stanów Zjednoczo- 
nych. pozostawiając w Polsce najbliższe swe rodziny. 

Przypominając więć o możności wyjazdu tej ka- 
tegorji wychcdźców, zaznaczamy, że żona i matoletnie 
dzicci rojnika, który otrzymał wizę amerykańską na 
zasadz e przyslanego affidavitu od farmera 4 Ameryki, 
moglyby uzyskać również wizy amerykańskie, © ile, 
oczywiście, otrzymają affidavit od tego samego farmera 
u kićrogo głowa rodziny jest zatrudniona. W {ym celu 
esaby, należące do powyższej kategorji, powinny bez- 


zwłocznie skomunikować się z mężem i ojcom w Gta 
nach Zjednoczonych dle uzyskania takiego niezbędnego 
affidavitu. - 

W srrawie wyjazdu do Stanów Zjednoczonych 
żon | dzieci wychodźeów. iebędących obywatelami ame- 
rykańskimi, Konsulat amerykański w Warszawia wysy- 
ła nowe karty wstępu dla żon j małoletnich dzieci, ja- 
dacych do meża lub ojca, niebędących -obywatelami 
amerykańskiini, ale tylko tym osobom z póśród tej ka- 
tegorji, E'óre posiadają stare karty wstępu z przed 30 
czerwca 1924 r. Jak slyszeliśmy, w pierwszym rzędzie 
otrzymują nowe karty wstępu te żony, jadące do mę: 
żów i posiadające stare karty wstępu, które wyjeżdża- 
ja do Stanów Zjednoczonych wraz z dziećmi, nrodzo- 
nemi w Stanach Zjednoczonych. Powyższa katcgarja 
ma otrzymać wizy smerykańskie w miesiącach kwiet- 
niu i maju r. b. 

Zainteresowani powinnni wnieść do konsulata 
amerykańskiczo w Warszawie podanie o nową kartę 
wstępu. 


Bezpłatne kursa zawodowe. Hospicium czelądni- 
ków i techników przy Związku mlodzieży rękodziclni- 
czej i przemysłowej w Krakowie zorganizowało i uru- 
chomiło bezplatne kursa zawodowe dla czeładników. 
Pragnący korzystać z kursów zechcą zgłaszać się w go- 
dzinach wieczornych (między 7—10) do lokalu Hospi- 
cium przy ul. św. Tomasza L. 29, I p., front. 

Puszcza im. St, Żeromskiego. Ministerstwo rolnic- 
twa postanowiło nazwać państwowy park przyrody 
w góraci: świętokcizyskich t. zw. puszczę jodlową, put 
szezą im. Stefana Zeromskiego, 

Rocznicę przybycia Tadeuszą Kościuszki do Ame- 
ryki obchodzić będzie w najbliższym czasie społeczeń+ 
stwo polskie w Ameryce. Przygotowują się już. do tego 
związki i organizacje polskie w Ameryce. Termin uro- 
czystości nie jest jeszcze ustalony. W obchodzie wezmą 
także udział Amerykanie. 

Port Pułaskiego w Ameryce pamiątką narodową, 
Amerykański poseł Edwards, ze stanu Georgia, wniósł 
ostatnio do kongresu bil, na mocy którego kongres z0- 
bowiązałby rząd do wykupna i utrzymania portu Pu- 
łaskiego i parku położonego w pobliżu Savannah, w po- 
wiecie Chattan Georgia, jako narodowego, wojskowcgo 
parku, ku pamięci wielkiego generała-Polaka z czasów 
wojny rewolucyjnej, który padł w obronie tegoż dnia 
ù października 1148 r. 

Zawalenie się kościoła podczas nabożeństwa. We- 
dług denicsień z Belgradu, w chorwackiej wsi Marawita- 
ni zawal! się kościół w czasie odprawiania nabożeń- 
stwa. Jiczba zabitych i rannych nie jest jeszcze ustą- 
lona. 

Powódź w Angliji. Prawie wszystkie rzeki w An- 


glii wezbraly. Wylewy zniszczyły dziesiątki tysięcy, 
hektarów ziemi. Spustoszenia są szczególnie wielkie 


w okręgach na północ od Londynu i w hrabstwie Lei 
cester, gdzie od lat 20 nie było tak silnych wylewów. 
rzek. Szereg miejscowości zostalo odciętych od reszty 
kraju, przyczem cała ludność z parterowych mieszkań 
musiala szukać schronienia na wyższych piętrach. 
Skutki zawierania znajomości z nieznajomymi, 
Córkę obywaela miasta Piotrkowa 19-letnią pannę G. 
spotkala niemila przygoda w pociągu zdążającym do 


aye 
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Warszawy a mianowicie: Do panny G., czytającej książ- | 
kę, przysiadł się w wagonie elegancki młodzieniec i po 
zuwarciu znajomości i dłuższej rozmowie prosił w re- 
zuliacio urodziwa pannę G. o doręczenie bardzo ważne- 
go i pilnego listu w Warszawie pod wskazanym adre- 
sem na kcpercie, gdyż sam w pilnej rodzinnej sprawie 
musi wysiąść na stacji w Pruszkowie. Panna G. wahała 
się, lecz wkońcu uległa śerdecznej prośbie młodzieńca. 
i przyrzekła list doręczyć, odmawiając przyjęcia 2 zł 
od nieznajomego, jako zwrot za. doróżkę. Istotnie, mlo- 
dzienice wysiadl w Pruszkowie i pożegnał się z calą 
galanterją z uprzejmą towarzyszką podróży. 

Całą tę rozmowę pożegnania obserwował z boku 
żyd kupiec z Krakowa, któremu mlodzieniec z tym tą- 
jemniczym listem wydawał się podejrzanym. Na stacji 
w Warszawio kupiec doszedł do p. G. i w stanowczy 
sposób skłonił ją do otwarcia koperty i przeczytania 
treści tego listu w obecności policji. Tekst brzmiał: „„To- 
war w dobrym gatunku wysyłam — przytrzymać”. — 
Podejrzana treść listu zainteresowała policję, poczem 
uplanowano w komisarjacie, by panna G. z tym listem 
udala się pod wskazany adres i jeżeli w ciągu 8 minut 
nie wróci, wkroczy za nią policja w przebraniu cywil- 
nem. Odważna p. G. weszlą do tego lokalu list od niej 
odebrano i z wyszukaną grzecznością zaproszono ĝo 
wykwintnego salonu, gdy odmówiła i chciala wyjść 
wówczas przemocą ją zatrzymano, Nastąpiło szamotanie. 
się, w tem odezwał się dzwonek — odźwierny nie przy- 
puszczając zasadzki — drzwi otworzył, wówczas poli- 
cja z brauningami w rękach wkroczyła do lokalu, do- 
pytując się o pannę G. Wynikio zamieszanie. Domo- 
wmicy nie przyznali się do niczego. Policja przeprowa- 
dziła rewizję lokalu. Pannę G. znalezione zemdlałą ze 
strachu na fotelu. Dzięki jednak temu przypadkowi ©d- 
kryto luksusowy lupanar, stanowiący własność bogatej 
szajki handlarzy żywym towarem, oraz „na składzie” 
15 wesołych cór Koryntu. Cały komplet powędrowal 
do komisarjatu, zaś p. G. z tego przerażenia rozchoro- 
wała się i wypoczywa u kuzynostwa w Warszawie. 

Niechże ten żywy przykład będzie przestrogą dla 
samotnie podróżujących młodych kobiet.  ' 

zjadł kapelusz matu i skonał w męczaraiach. 
Józef klota, lat 11 z Dobrea Wielkiego w Kaliskiem, 
był tak wielkim amatorem maku, że się założył ze 
swoimi kolegami, z którymi pasł krowy, że zje pełay 
kapelusz maku. Zakład został przyjęty o 30 groszy, ale 
już na drugi dzień musiano go w strasznych bólach 
odwieźć do szpitala w Kaliszu, gdzie zmarł, Okazało się, 
że mak w żołądku mu rozpęczniał i biedny pastuszek 
poprostu pękł. 

, Przyjażą kury z psem. Pisma angielskie donoszą 
o niezwykłym wypadku przyjaźni między psem a kurą. 
Na jednym folwarku zauważono, że pies, zwany Peto, 
codziennie zrana udawał się z kurą, siedzącą ma na 
grzbiecie, na przechadzkę. Równocześnie z temi prze- 
chadzkami nasz ptak domowy przestał znosić jaja. Za- 
częto śledzić te przyjacielskie promenady, i co się po- 
Kazało? Pies niósł kurę między krzewy, tam ona zeska- 
kiwała z grzbietu i znosiła jajo, które czworonożay 
Przyjaciel z apetytem na diuzie śniadanie wypijał. 
Warmerowi nie zostało nie inaezo, jak psa uwięzić. 
Wówczas kura przycholziła do budy psa i składała 


jajo. Trzeba było wobec tego pozbawić wolności i kurę. 


Tak ludzka przewrotność rozbiła te wzraszającą przyjażń. 
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Franciszek Zubek: Kwota 0.5600 mk z roxa 1920 


,z lipca, równa się w pełnej waloryzacji 161 zł 77 gr. Ponieważ 


nie piszecie nic, na có były pożyczone pieniądze, więc więcej nio 
nie możemy wam poradzić. — Kazimierz Gira: Na odoinka 
czeku oderwano kawałek brzegu — tak, że nie możemy odczytać 
daty. Prosimy podać nam miesiąc i rok i kwotę do obliczenia, 
byśmy mogli wam dokładnie obliczyć, — Józef Trzeciak: 
Odpowiedź wysłaliśmy listem. — Jan Skiba: Prenumerata za- 
płacona do końca lipca, — W sprawie renty odpowiemy po zala- 
twieniu, — Piotr (Kolano: Wartość pieniędzy dana na udział 
wynosi dzisiaj 63 zł, — Jeżeli ten sklep dobrze się dzisiaj rozwija, 
to należy żądać tę kwotę, którą wam obliczyl'śmy, Jeżeli zaś 


,npadł i nie pozostawił żadnego majątkn w towarach, czy w urzą- 
dzeniach, to trudno będzie coś wyxołatać, Zresztą zwróćcie się do 


zarządn iXółka o informacje. — Soboń Piotr: Odpowiedzie- 
liśmy listownie. — Małex Wojciech: Ponieważ nie jesteście 
naszym prenameratorem, więc musicie zaczekać na odpowiedź 
dłuższy czas, gdyż w pierwszym rzędzig sprawy te załatwiamy 
naszym prennmeratorom, — Ziemski igmacy: Wysyłkę wzuo- 
wiono. Za bytności w Krakowie, prosimy nas odwiedzić, — Ser- 


,deczne pozdrowienia! Cześć! — Dziadicowiee, Lipnik: Ksią- 


żeczka ta no-i tytnły „Informator i Sekretarz urzędowy*. Można 
ją nabyć w księgarniach: Łólź — Ludwik Fiszer; Warszawa — 
E, Wende i S ka; Poznań — M. N.emierkiewicz. Książki o asta» 
wie gminnej, n gdzie nie można już nahyć. — Nakład wyczerpa” 
ny. — Bieltsiak Jam: Odpowiemy po zbadaniu, Prosimy jed- 
nak o cierpliwość, gdyż trzeba będze zaczekać parę tygodni, — 
Trojan Adam: W powiatach, Zywiec, Chrzinów, Myślenice, 
i Dąbrowa, chcąc zarejestrować się na roboty do Niemiec, należy 
udać się do u:zędu gminnego, a urzędy gminne mają wykazy te 
przesłać do starostw w celna otrzymania, dla zaiatoresowanych 
paszportów na wyjazd. W innych powiatach trzeba ndać się do 
najbliższego biura pośrednictwa pracy i tam przedstawić wezwa- 
nie do objęcia pracy w Niemczech (o ile ktoś takie posiada), na 
mocy którego to wezwania petent otrzymuje zaświadezenie i pasg- 
port ze starostwa, — Amirzej Szwarc: Jeżeli z!ożyliście te 
810 k. do Kasy, to dzisiaj musicl» tylzo dopłacić waszemą wie- 
rzycielowi różnicę, jaka wynika z waloryzacii tej sumy w latach 
1916, a 1918. Ządun e jego dzisiaj, byście zapłacili mu 160 dola- 
rów, jest wygórowane, gdyż pełna waloryzacja 800 k, z tego czasu 
równa się 571 zł (hez procentn), Chyba, że byla umowa, że macie 
mu zwrócić w dol:rach. — Józeń klata: Obecnie kwota dla 
robotników rolnych kawalerów, jest jnż wyczerpana. Przyjmują 
jeszcze do Kanady tylko rodziny. — Franciszek Krafczył: 
Tak zaraz w nasiępnym nnmerze nie oipowiemy. Ala po zała- 
twienia, to odpowiemy, gdyż na załatwienie tej sprawy, trzeba 
pewnego okresu czasu, — Edward Gułkowski: Prosimy 
o a'tykał do druka. Serdeczne pozdrowienie! Cześć: — Izydor 
Łulxo : Nadesłane 10 złotych zapisaliśmy na prenumerątę, jed- 
nak wasze „kropki i kreski“, nakreślone na odwrotnej stronie 
czeku, pozosthną dla nas tajemnicą, gdyż, niestety, nie mamy w ro- 
dakcji telegratisty, — Jam Leanar: „itos Osadnika* wydruku- 
jemy w miarę miejsca w „Piaście”, — Wojełeca Kasiniauk: 
Dzisiaj nbezpieczenie to nie przedstawia Żadnej warto'ci, tak, że 
nawet nie warta wydawać marex na list do tego Towarzystwa. — 
tuąsłor Piotr: Fabryka obawia „Polus“, która istnieje na 
Pradze w Warszawie, jako Towarzystwo akcyjne, rządzi się wła- 
snym statntem. ( ile Ram wiadomo, fabryka ta od trzech lat nie 
jest w ruchu, a zatem nie prodnknje obnwia, gdyż braz jej kapi- 
talu obrotowego, jakkolwiek sama fabrysa przedstawia dużą war- 
tość, Nadesłane odezwy zwracamy Wanu pocztą — Br Pauli 
Chyży: Sprawozdanie drakujemy w skróceniu, list okażemy p. 
senatorowi kojce. Przy tej sposcbnaści prosimy o pisanie artyku- 
łów, przezuaczonych do druku, tyłko na jednej stronie arkusza 
papiern, — Józef Mlizgiei, Kanada: Artykuln, o którym 
pan wspomina, nie ctrzymaliśmy, więc nie mogliśmy skorzystać, 
Jeśli pan posiada odpis, prosiny go nam nalesłać, Z pańskiem 
zlaniem, co do naszego kiernnku, nie możemy się zgodzić, gdyż 
my nie gonimy za scnzacją i trudno nam podawać wiadomości, 
które znamionn q, że zbrodnia została dokonaną przez człowieka 
chorego umysłowo. Jeśli widzimy nadnżycia, piętnujsmy je bez- 
wćględnie, czy to zrobił ksiądz, czy urzędnik. Ža podanie adresów 
sardecznie dziękujemy, gaztty wysłaliśmy pod wskazanym adte- 
sem, Cztery dolary oirzymaliśmy, Co niniejszem potwierdzamy, 
Cześć! — Józef Gąsior: Zapytanie wasze jest tak szczegó- 
łowe, że najlepiej uczyni pan, jeśli się zwróci wprost do kurato- 
rjum szkołnego w IKrakowie do oddziału ilinans>wo-budżetowego., — 
dam Pawełex: Prosimy zawsze powtórzyć zapytanie, jeśli pan 
nie otrzymał od nas wiadomości, gdyż mogło się zdarzyć, że alho 
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. myśmy mię otrzymałi od pana lista, alba też wysłany od nas list 
no doszedł do rąk pańskich, ałbo też daliśmy odpowieiź w jed- 
nym z numerów „Piasta“. — Zgnaey Chwastyk: Sprawą 
renty zajmiemy się w Izbie skarbowej i damy znać w „Piaście”, — 
A. ©. Oświęcim : Za 600.000 mkp. należy się 1000 złotych, 
a za 200.000 mkp, 334 złotych przy pełnej waloryzacji, oraz umó- 
wione procenta. — Jam Sikora: Jeśi pieuiąlze dane były 
jako depozyt, to zn., że obowiązani byliscie oddać na każde żą- 
danie i to bez procentu, te oczywiście zwróćcie tylko te 230 mkp, 
Za wypożyczone 600 koron, należy zapłacić oha:nie 36 złotych, — 
Aleksander Woskowicz, Łoboda Franciszek: Zwróć. 
cie się po infyrmację w tej sprawia do Okręgowego urzędu ziem- 
skiego, Kraków, Zacisze 5, — Piotr Bartyzol: Wszystko to 
było już ogłoszone w „Biaście*, z czego wyraźnie widać, że „Pia- 
sta“ nie czyinjecie i niepotrzebnie zajmujecie uam czas. Napiszcie 
w tej sprawie do OQzręgowego urzędu ziemskiego w Krakosie, 
Zacisze 5. — Gabrjeł Jarosz: : renumereta zapłacona do 
końca marca b. r, kalendarz wysłaliśmy ponownie pod pańskim 
adrasam, — Władysław Malicki, Hołoby: W sprawie 
przarachowania pieniędzy złożonych w P. K. O, w Warszawie, 
pochodzących z oszczędności emigrantów z Ameryki, naieży zwró- 
cié się: wprost do Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie 
i przesłać książeczkę oszczędnościową, — Ludwik Burghardt: 
Pieniadze otrzymaliśmy, pronumeratę ma pan zapłaconą do końca 
września 1926, Celem odzyskania strzelb, radzimy zwrócić się pi- 
seranfe do starostwa, a gdyby to nie poskutkowało, wnieść zaża- 
lenie do województwa we Lwowie. — Łofja KMKotulax, pa 
Z gim Gadzała, Jereniówka: Izba skarbowa wzywa do przed- 
łożenmm dokumentów. — Eżafarzyma Łikaz, wdowa po Fran- 
ciszku, Wola Rogowska: Izba skarbowa przestała wasze akta 3z3- 
lostwu sim taruemu O. K, V. w Krakowie, do stwierdzenia związ- 
ku przyczynowego Śmierci męża ze siużbą wojskową, — śtąta" 
rzyna Siwek, z Opacioaki: Izba skarbowa tdniosła się do 


poszłstwa polskiego w Wiednia o metrykę śmierci. — Wincenty | 


Hurnik, za syna Józefa Niezdary: Po nadestaniu przez was 
metryki śmierci, Izba skarbowa zajmie się waszą Syrawą zaOpa- 
trzenia. — Barbara Woś, Sokołów: lzba skarbowa odniosła 
się do kurji wojsk polskich w Warszawie o metrykę śmierci. — 
tan Kosłńsxi, inwalida, Zagorzyce: Brak wyciągu orzeczenia 
komisji lekarskiej, Należy stawać do badania w odnośnej powia- 
iowej komendzie i przesłać brakujący wyciąg Izbie skacbowej. — 
Miodona Jozef, inwalida, Kieniawa: izba skarbowa wdrożyła 
dochodzenia, celem stwierdzenia dochodów z gospodarstwa, — 
Mus Wslenty, Błażowa, pow. Rzeszów: lz:a skarbowa wzlrzy- 
mała rentę, na podstawie pisma P, K, U. Rzeszów z %9 paździer- 
nika 1923, w którym został uznany 10 pioceut niezdolnym do 
zarobkowania, — Anaa Figura, Polanka Wielka; Mateusz 
Godzik, z Chronowa; Józef, Sporysz, : Grojca; Marcin 
Machowski, z Gosprzydowej: Izba skarbowa zaopatrzenia od- 
mów:ła. — Jamioł Augustyn, Białka, pow. Rzeszów: Brak 
dozamentów inwalidzkich w Izbie skarbowej, — Łagodny 
Puznik: Wkładka ta nie przedstawia większej wartości nad 
3 u. — Jam Potoczny: 2 złote otrzymaliśmy, w wia- 
domej sprawie zwrócić się do Okręgowego urzędu ziemskiego 
w Krukowie. — Mopała Józef: Oczywiście. że jako spadko- 
bierca, dług za ojca powianiście wrócić, nie piszacie jednak, na co 
ojciec zaciągnął ten dług, ho jeśli na kupno grunto albo inwek- 
tarza, to powinniśzie zwrócić 210 złotych, względnie ngodźcie Bię 


z nm. Również nie piszecie, w którym rokn i miesiącu wasza | 


matke zaciągnęła pożyczkę w kasie Reifaisena. Zwrot wzładek 
w kasie Reifaiseua zależeć będzie od majątku tej Kasy, dłużnicy 
masz} *wracić w wysokości 10'/,, Członkom naszego stronnictwa 
i prezumeratorom ndziełamy porady i pomocy, wedle naszych sił i 
możności, bezpłatnie. — Jan Udziela: Zwróćcie się się do Szkoły 
ksłodziejsiej w Grybowie, która wam udzieli wyjaśnień. — Jaisób 
Kulpa: Z tą sprawą musicie się zwrócić bezwarunkąwo do adwo- 
kats, a misrodajną będzia umowa, jaką zawarl.ście z ostatnim 
nabywcą. Jeżeli cena kupna sprzedaży była oparta na stosnaku 
wartości pszenicy, to oczywiście nie może być brana pod uwagę 
cena nabycia. Za 385.000 mk należy się obecnie 612 zł, W każdym 


razie radzimy popróbować przed pójściem na drogę sidową załatwić | 


to ugodowo. Ža zahipotekowane 223 korony należy się wam obecnie 
37 zł — kgaacy Krupa: O ile nam wiaćomo, to pensji za 
Virtuti Militari nie można skapitalizować, Co do reszty, zwróćcie 
się do Kasy skarbowej o informacje, gdyż ona otrzymała odpo- 
wiednie rozporządzenia w Sprawie wypłaty za rok 1921 i 1922, — 
Frazciszek Wawra: Szkoda czasn na obliczanie wkładek, 
gdyż wysokość zwrotu zależeć będzie od stanu kasy i od jej ma- 
jątku. — Jan Sarnecki dla Jana Głąba: Zwróćcie się z prośbą 
o wyjaśnienia do Okręgowego urzęda ziemskiego we Lwowie. — 
T. Z.: Musicie podać nam, co to za Kasa sieroca, do której go- 


stały złożone pieniądze, przyczem nałeży podać dokładnie sumę 
zok i miesiąc złożenia tych pieniędzy do kasy. — Paweł Biegumi 
Jak będziecie w Żywcu, to zwroócie się w tej sprawie do p, komis 
sarza, dra Łukowieckiego z prośbą o wyjaśnienie, dlaczego wójń 
pobrał od was takie wysokie procenta. — Jagiełło Józeł: 
W peruszonej sprawie należy zwrócić się do Małopolskiego Towa» 
rzystwa Rolniczego we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, — Józef 
Gblazmy, Gronków: Nie piszecie jednak jasno, o Go wam 
chodzi i dlatego edpowiedzi informacyjnej wam nie damy, pozą 
tem ta sprawa jest przedmiotem rozpoznania sądowego i najlepiej 
zrobicie, jeśli weźmiecie sobie adwekata, któryby ziobił zarzuty 
przeeiwko wysokiemu przeiachowaniu. — Szymon Wyzgaz 
Zwróćcie się do księgarni: Krzyżanowski, Kraków, Rynek Główny, 
Linją A—B. — Jerzy Jędrzejowski: Odpowiedzi, o która 
się pan upomina, były zawarte w naszych artykułach, umicszczo- 
nych w „Piaście*. Widocznie nie czytujć pan dokładn e gazety, 
bo byłby pau dowiedział się, że w sprawie wkładek do Pocztowej 
Kasy Oszczędności wę Wiedniu, należało zwrócić się do Pocztowej 
Kasy Oszczędności w Warszawie i przesłaćstam swoją książeczką, 
Jeżeli ma pan obligacje wojennej pożyczki austrjackiej, 'to obecnie 
nie przedstawia ona żadnej wartości, zaś pożyczki z czasów pol- 
skich należało zamienić na obligacje drugoterminowe. O tem równieś 
pisaliśmy w „PDiaście”. — Amdrzej Moc: Zwróćcie się do Mae 
łopolskiego Towarzystwa Rolniczego, Kraków, Plac Szczepański L. 8, 
Jedno słowo w drobnych ogłoszeziach kosztuje 20 gr. — ZŻofja 
Kozowa: Jeżoii pani ma metrykę Śmierci syna, to należy ją 
wysłać natychm:ust do Izby skarbowej w Krakowie. — Stani- 
siaw Radziszewski: sprawą syna zajmiemy się i damy znać 
w „Piaście*, — J. Mola: W sprawie spiaty należy zwrócić się 
wprost do Kasy w Opawie, gdyż nie znamy bliżej przeruchowania 
wierzytelności tej Kasy. Utawa o opłatach spadkowych była 


|,um cszczoną w roku 1924 w numerze 37, z dnia 14 września 
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jeduuk namera tego już nio posiadamy, — Marja Moczek: 
; Podanie należało wnieść do Izby skarbowej w Krakowie. Dowiedzcie 
się tedy, gdzie to podanie jest i skierujcia je de isby skarbowej, 
poszęm dopiero zainterwenjnjemy. — Tomasz Kazas: Niech 
pan zwróci się do naszego Naczelnego sokretarjata w Warszawie, 
Marszałkowska 68, — Jozef Maieja: Sprawą renty, względnie 
| kapitalizacji, zajmiemy się, jednak o pożyczkę na „krówxę* nie 
| będziemy się mogli wystarać, gdyż obecnie brak kredytów na to — 
| swoją drogą spróbujcie wultść podanie du Państwowego Banku 
| Rolnego we Lwowie, Halicka 21. — Wincenty Beiezyk i 
Prosimy zwrócić się do Okręgowego Urządn ziemskiego w Poznaniu, 
a w każdym razie radzimy przy zawieraniu kontraktu kupna 
z wolnej ręzi być ostrożnym i wziąć sobie adwokata do zbadania 
hipoteki. — Pazka Wezdeńko, Kiernica, Gródek Jagiel.: 
Izba skarbowa przyznała zaopatrzeniu i zapomogę pogrzebową. — 
Karol Pasek, inwalida, Radziechowy: Izba skaroowa poleciła 
dalszą wypłatę renty od 1 stycznia 1926 r. — Agata Wrozd 
po Stanisławie z Trzebosi, Józeia Kuzera z Uszwi, Anna 
Bochenek z C oniawy, Niurja Riisiarz z Kamesznicy, Wi- 
ktorja Wałkasz z Kamesznicy: izba skarbowa przyznała za- 
opatrzenie, — Anna Kwiecińska «e Skrzydinej, Marja 
bachara z Zukanowic: Izba skarbowa wdrożyła dochodzenia, 
celem stwierdzenia stosunków majątkowych, — katarzyna 
Chelewiak z Opacionsi, Magdalena Bogonia, po 2-gim 
Okreglicka, Łękawica, Harja Piwewarczyk, po 2-gim Ośrę« 
glicza, Łękawica: lzba skarbowa wzywa do przedłożenia dekla- 
racji. — Wiktorja Szeligowa, opiekunka sierót po Stani- 
sławie Wojdyte, łilaszkowce: Izba sktrbowa żąda przedłożenia 
deklaracji i dekretu opiekuńczego. 


Urządzen:e mleczarni ręcznej, kompletne, z kilkoma 
wirówkami 400 i 500 litr, Alfa Laval najnowszy model, małe 
używane, Oraz wszystkie potrzebne narzędzia, sprzeda na do- 
! godnych warunkach Zarząd dóbr Libnsza, p. Zagórzany. 582 1 2 


Dr Bronisław Rubin 


b. lekar4 kliniki chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
prof, Eickena w Berlinie — przyjmuje w powyższych 
chorobach i wzniekształceniach nosa 601 


w Tarnowie 
przy ulicy Krakowskiej L. ff. 
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| pod gwarancją, prawdziwy pszczelny, kuracyjny, z własnej pasieki, 
w blaszankach zaplombowanych: 6 kg — 18 zł, 10 kg — 26 zł, 

z opakowaniem i opłatą pocztową, wysyła 

Jan Kulmatyeceki 

| Horodyszcze, poczta Kozłów, województwo Tarnopol. 

4 BURAKI ORYGINALNE 


z plombą hodowcy poleca ze swych składów 


Edward Nizieniecki dawniej Ernest Bahlsen 
590 


Kraków, ulica Karmelicka L. 23. 


Do L, 6800/ako, 


OGŁOSZENIE. 


Administracja akoyzy miejskiej (ul. Kopernika L., 1), jako 
zarządzająca kafilerją miejską, sprzedaje mączkę, nadającą się: 
a) na karmę dla ni:rogacizny, drobiu lub ryb, po cenie 28 zł 
b) na nawóz po cenie 20 zł 
za 100 kg loco rzeźnia miejska bez opakowania, 


Kraków, dnia 6 marca 1928 r. s 
5991 2 Administracja akcyzy. 


Miliony ludzi 

za używają 
i sławią 
Ś.)) Meridiol. 
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środek dumo- 
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TRUCIZNA 


04 myszy polne jest do nabycia w Spółdzielni roln.-handl 


ajJedność”* 


i 


lub ul. Basztowa L. 12 


ulica BReformacka L. 3- 


Niedziela dnia 14 marca 1926 r. 2t 


ORAZJA! ”" 


12 morgów pola I klasy, w całosci obsiane, dom mie- 
szkalny, stajnia i stodoła nowe, całość prześliczna, 
3 km o4 stacji kolejowej, koło Brzeżan, sprzedam. 


Zgłoszenia: M. Drobniewiczowa, Lwów, Zyblikiewicza 10 


= DRENY i CEGIFEY 


wszelkiego rodzaju, dostarczają po najtańszych conach 


IDEAŁY KIRSCHE'GO | zawłady keramiczne „Bonarka! 


Kraków, skrytza pocztowa Nr 146. 


IGNACY CYPRES 


Eraków, uł. Szewska L. 13/P. 


$ wysyła: mandoliny włoskie po 25—30 zł, 
3 Skrzypce szkołne ze smyczkiem 26 zł, 
$ Harmonje ręczne od 40 zł. Niklowy 
f „Gre Roskopf* patent z łańcuszkiem 

p ta zl, niklowy płaski zegarek słynnej 
4 marki „Enigma“ 22 zł, bndzik 15 zł. 


5666 2 8 


Cennik ilustrowany zegarów i instrumentów 9 
muzycznych darmo i opłainia 503 70 0 


NA ŚWIĘTA WYBOROWY 


MIO ED sm 28 


czysto pszczełny, pod pwarancią, w puszkach 5 kg — 12 zł 50 gr, 10 kg — 
- Woj 24 zł 70 ge hrutto, wysyła za zaliczką polska firma f 


„Patoka“ w Kupczyńcach, p. Denysów, woj. Tarnopol. 


Bo SALE OU 


lncernę, wszelkie koniczyny, trawy, 
nasiona okopowe, warzywne I kwiatów, 
łyko, maść ogrodniczą oraz rozmaite preparaty chemiczne 
przeciw mszycom i e | innym szkodnikom roślinnym 
poleca 


ALEKSANDER SZYFTER 


specjalny skład nasion 
POZNAŃ, ULICA WIELKA L. 11. TELEFON Nr 3904, 


Na żądanie wysyłam cennik bezpłatnie, 514 5 5 


9 Pieczątixi 


00 kauczukowe i mosiężne 25 
wysyła 600 


S. Maruszczak, Leżajsk. 


Lekarz-dentysta 
Dleksander Romm w Krośnie 


w domu J. Zygmuntowicza, obok kościoła 00. Kapucynów, 

wykonuje wszelkie zabiegi w zakres dentystyki wcho- 

dzące (wyjęcie zębów, płombowanie, zęby sztuczne na 
kancznku, złocie i t. p.). 

Przyjezdnych załatwia się natychmiast. 560 8 8 


Baczność! Baczność! 
Tanie majątki? 


Gospodaratwo 50 morgów dobrej ziemi, w tem 5 morgów 
łąki, budynki murowane, wszelka maszynerja rolnicza, 2 konie, 
b sztuk bydła i drób, Cena 7.000 złotych. 

42 morgi dobrej ziemi, w tem 5 morgów łąki, budynki 
murowane, 8 konie, 4 sztuki bydła, wszelka maszynerja rolnicza, 
Cena 6.500 złotych. 

ł 20 morgów dobrej ziemi, 2 morgi łąki, budynki muro- 
wane, wszelkie maszyny rolniqge, 1 koń, 3 sztuki bydła, Cena 
4.000 złotych, 4 

14 morgów dobrej ziemi, 2 morgi łąki, budynki muro- 
wane, 1 koń, 2 krowy. Cena 3.509 złotych. 

Oprócz wyżej wymienłonych majątków mamy jeszcze wielki 
wybór większych i mniejszych majątków do nabycia, orsz folwarki. 
W razie braku gotówki jesteśmy gotowi dopomóc klientom. 

Uwaga: Upraszamy wszystkich, wybierających się w celu 
kupna, zabierać ze sobą na zadatek conajmniej 600 złotych lub 
też całą gotówkę, 

Ostrzegamy naszych Szanownych Klientów przed fałszywymi 
agentami na dworcach i ulicach, Z dworca prosimy udać się 
wprost do naszego biura, znajdującego się na ul, Dworcowej 28u, 
własny dom. 583 1 2 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro pośrednicze sprzedaży 
majątków BRACIA PAWLAK, Kępno, ul. Dworcowa 280. 


BR KRWI USUWA 


POLSERAVALLO Ne KRZYSZTOFORSKIEGO 


WINO CHINOWO-ŻELAZISTE 


na maladze hiszpańskiej 532 12 0 
reguluje slabości kobiece, doda e siły, podnieca apetyt, przy- 
czynia krwi — położnicom zadziwiająco szybko przy- 
wraca sily, a specialnie polecane przez lekarzy w chorobach 


płucnych, po przebylych ciężkich chorobach, przy osłabieniu 
ogólnem, oberwaniu, braku ochoty do życia, nudnościach, 


zawrotach głowy — czerpaniu fizycznem i umygłowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, Dy ustrzec się przed 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyraźnie 
POLSERAVALLO Mu KRZYSZTOFORSKIEGO 
naśladawnieltwo energicznie odrzucić ! 

Flaszka mniejsza z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 230 

5 flaszek zł 11 — 
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 4'30 

5 flaszek zł 20 — 


Wyłączny skład i wyrób na Polskę: 


FABRYKA CHEMICZNA e. KRZYSZTOFORSKI, TARNÓW 


Przeznaczenie! 


Światowej sławy psycho-grafolog, Szyller Szkolnik (autor prac 
nankowych), redńktor pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), opowie 
Ci, kim jesteś, kim być możesz? Nadeślij charakter pisma swój, lub 
„zainteresowanej osoby, zakomunikuj imię, rok, miesiąc nrodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy- 
masz szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdoł- 
ności, przeznaczenie, jak również horoskop słynnego medjum, 
M-lle Evigny. Analizę wysyła się po otrzymaniu 2 złotych, 
Osobiście przyjmuje od godz. 12—7, Protokóły, odezwy, podzięko- 
wania najwybitniejszych osób stolicy. Warszawa, Psycho-grafolog 

Bzyller Szkolnik, ul, Piękna L. 26, Pokój Ne 4, 63420 


Niedzieła dnia 14 marca 1926 r. 


i 
| 
i wszelkie sztuczne nawozy 


na dogodny kredyt z wyjątkiem nasion płatnych gotówką, 


JAN MIRUSZEWSKI 


WE LWOWIE, UL. KILINSKIEGO 1. 


Nr 11 ł 


' ZKEMINIAEZKE 


jadalne, białe lub czerwone, bez zlemi, zdrowe, slale wysyłam. Na każde 
15 ton żądam tyłułem zadatku 500 zł, resztę pobieram za załiczką kolejową. 


Wagony kryte, dobrze zaopatrzone słomą. 54230 


Feliks Mirkowski, Poznań, Wszystkich Swiętych5 


Bis TZEWITTEJ SEM 


oraz węgiel i koks 


dostarcza 608 E 


Wszelkie maszyny roinicze, l 
wirówki, konwie na mieko, | 
maszyny do szycia orzz rowery 


sprzedaje na raty 

i dogodnych warunkach ©" 
Dom hundlowo-rolniczy „GLEBA“ 
Kraków, ul. Sługa L. 3. Telei 1323. 


Na żądanie wysyła się katalog ilustrowany za 
nadesłaniem 50 groszy w znaczkach pocztowych. 


e — 


POLSKI ZWIĄZEK | 
PRODUCENTÓW ROLNYCH 


Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie 
Zastępstwo: 


VIEH UND FLEISGHHANDELS - GESELLSCHAFT 


m. b. H. w Wiedniu III 


uł. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków 


Lwów, ni. Kopernika 14. Telefon 1432. M 
Lublin, Krakowskie Przedmieścia 48. 


BIURO EKSPORTU BYDŁA w 
NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIĘSA 


Obliczamy najniższe koszta! | Zaz 
Płacimy najkorzystniejsze kursa za dewizy Kup 


E. 


ł Tyik 


U 
i 


~ Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. AB 
Szybkie i punktualne załatwianie! Poda 
Przyjdźcie i przekonajcie sięl 632 16 © ac 


l Nr il Niedziela dnia 14 marca 1926 r. 23 


| | Tyiko na czas przedświąteczny! (e a U S p U L U N“ T 


SK stajci zji! i 
wiodą Wi | | do rospuszczania w wodzie i zaprawa sncha, pierw- 


| 3 metry materjału tylko 15 zł 50 gr. szorzędna bajca nasienna. 


Prowadząć od szeregu lat sprzedaż towarów. włókienniczych we Lwowie i hę- ik 
dąc w posiadaniu kolosalnych zapasów malerjałów, z powodu braku gotówki T ś È es 

ZELIO-PASTA'" 
sm 
73 


i zastoju postanowiliśimy sprzedawać, a na prowińcię wysyłać pocztą odcinki 
najpewniejsze środki przeciw myszom i szczurem, 


na gafnilury po cenach dołychczas nicbywale niskich, a mianowicie: Polecamy 
3 metry czyste wełnianego małerjalu nbraniowczo na garnitur męski lub 
kostjum damski podwójne; szerokości, w najmodniejsze kratecrki lub paseczki, 
wa wszystkich kolorach, jak: papieluty, granalowy, bronzowy i zielony, tyłka 
za 3 metry 15 zł 50 gr. Taki sam materjał w wyższym gatunku 
„Modern“, cena za 3 metry 28 zł (może być i gładki), a gatanek naj- 
wyższy „London“, cena za 3 metry 37 et 50 gr. Na żądanie klientów 
dodajemy komplet podszewki pcd marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów 
i kieszeni za 9 zł, a wyższy gatunek 10 zł 50 gr, Na prowincję do wszystkich 
miast i miasteczek całej Volski wysyłamy poczią za pobraniem (płaci stę przy 
odbiorze). Za przesyikę i opakowanie dnifeza się 2 zł 50 gr. — Adresować: 


Preparaty do zwalczania szkodników roślinnych w polu, 
sadach i ogrodach, 


TOMASYNA, SUPERFOSTATY, SOLE POTASOWE, 
KAINIT, AZOTNIAS, SIARCZAN AMONOWY, 
SALETRA, WAPNO PALONE, MIEŻONE 


poleca 563 2 3 


Józef Karrach, Lwów, ul. Kościuszki 18, 


| Fuaktnalna dostawa. — Dogodne warnnki kredytowe. | 
Cenniki i prospekty darmo i opłatnie, 


Lwowska Spółka manniakturowa 
, Lwów, ulica Akademicka L. 23 p. 647 33 


założenia 
1542 


Na sezonowym jarmarku nasiennym 


we Lwowie, ulica Mochnackiego L. 4 


urządzonym przez 


Lwiqzek Małopolskich hodowców nasion 


„ELITA S 


można nabyć następające nasiona: 


Pszenica oryginalna „Ostka Łopuska*, 

Pszenica „Bensiuga*, „April Beardet", 

Pszenica jara Grochowiecka, 

Żyto jare Mołoszkowickie, 

Owies cryginałny „Kanarak Mikulicki”, „Jagiełło z hodowił 
$, p. Jerzego Tarnava, 

Owiesoryginalny „Tatrzański“ z hodowli.Dra Juljana br. Brunickiago, 

Reprodakcje owsów angielskich „Wawezley*,i „Yiełder* z hodowli 
Dra Romana hr. Scipio, 

Owies „Złoty deszcz* z zarządu dóbr Medyka, 

Owies „Zwycięzca“ (odsiew) z Łopuszki Małej, 

Owies Duupawski Stiglera (odsiew), z zacządu dóbr Chodorów, 

Je-zmień „!mperjał* Stiglera fodsiew), 

„Ziemniaki w kilkunastu gatuakach W, Dołkowskiego, z sabplan- 
tacji Zaborze i Tartaków, 

Konicz czerwony i biały, 

Nasienie buraków Eckendorfskich i pół-cakrowych, a3 

Nasienia traw i warzyw. 
Związek „Elita“ jako reprezentant swych ozłonków-hwdoweów, 

daje najlopszą gwarancję co do pochodzenia i jakości nasion, 


NA POST 
BRYNDZĘ WĘGIERSKĄ 


I. jakości, wysyła od 5 kg wzwyż 
pocztą i koleją za zsliczkąz 


AT 
k PE 


FABRYKA 
WÓDEK, LIKIERÓW 1 RUMU 


JULJUSZ 
SILBIGER i SYN 


W TARNOWIE 


poleca swoje wyroby znana z do- 
wroci, P. T. Kupcom i Kòl- 
kəm znaczne zniżki, 


Tyiko przez oszczędność całego narodu stworzymy granitowe potlstawy 
wa | niezależności i mocarstwowej potęgi Polski! 


we Lwowie, ul. Wałowa L, 9, gmach własny 
la 
Talefony: Dyrekcją 2-75 Rk żyrowy w Banku Połskiar 
i Sekretarjat 25-50, 49-22 Konto PKO. Waszawa Nr 59.914 
przyjmuje wkładki oszczędności na 12%, rocznie. 
Żazłożeniam wkładki6 zł wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe. 
upcom i przemysłowcom otwiera rachanki bieżące i- wydaje 
czeki Miejskiej Kasy Oszczędności. 8.4850 
Zamiejscowym klientom wysyła bezpłatnie Czoki P. K. O. 
Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów. 
ZA WSŁĄDZI I ICH OPROCENTOWANIE 
ĘCZY AMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTZIEM, 


24 Niedziela dnia 14 marca 1926 r. 


IE wydanie 
zmanege i popularnego dzieła 


CHORZY 
NA PŁUGA! 


TYSIĄCE JUŻ |= BA 966 
WYLECZONYCH „IŻ miesiecy Ww paSIECĆ 


wyszło z druku nakładem ksiegarni RESA 


w s E > 
sej Raol Rwicznii w Tarnowie, 
had Dzieło to obejmuje 360 stron druku, 
ozdobione jest 169 rycinami, znacznie 
roz:zerzone najnowszemi zdobyczami 

z dziedziny pszezelnietwa. 
lątać w każdzj Księgarni Inh wprost u nadładcy 


Gena 6 zł 50 gr, 589 1 4 


Zażądaźcie nalychmiast książki, omawiające, moją 


NOWĄ SZTUKĘ ODŻYWIANIA 


kldra już wielu uratowaia. Może być słosowaną przy zwykłym trybie życia 
i przyczynia się do szybkiega zwałczenia ehoroby. Naene poty i kaszel 
znikają; waga ciała zwiększa się i stopniowy proces wapnjenia uiecza chorobę. 
Powagi na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sknfeczność mojej metody 
i chętnie ją stosują. Im wcześniej rozpoczyna się slosowanie mo,ego spo 
sobu odżywiania, tem wyniki są lepsze. 
Zupełnie darmo otrzymacie moją książkę, w której zawarie są władomości 
naukowe. Ponieważ mój nakiadca wysyła gratis tylko 10.000 egzemplarzy, 
przeto napiszecie nałyehmiasł, abyście się stali również szczęśliwymi 
ođbiorcami. 


Georg Fulgner, Berlin-NeuköHn, Ringhahnstrassa 24 | Ę 
Oddzlał 522. 579 z 


= ZS 


„du ERA JRE RYZ Z 2 RZAD ZEE COOPER FK ZIE CZEKA GE: oz 
W 4 ; Į Przeciw jaknajbardziej uporczy- W p 
a ne wym i zastatzałym wypadkom: waga B 
reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — hóln głowy 
i zębów — przeciw bólom ży: — spuchliznoni — bólem nóg — 
kłacin w boku — zapaleniem stawów i tym podobnym chorobom 


chwałą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkusot szpitalach środek do nacierania | 


Bla chorych! 
Dla cierpiących! 
Dia zdrowychi 


Bła zdrowych! 
Dla cierpiących! 
Dla chorych! 


SEUTEK NADZWYCZAJNY] DZIAŁANIE PEWNE i SZYBKIE! 504 70 0 


x wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy ichtiomentol Zdelmana pomaga nawet 
J edna pr óba w takim wypadku, gdzie inne nie pomagały. — Przeszło 16 tysięcy podziękowań ji tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitą pomec prawdziwego Ichiiomeutolu. — ułówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: Łaboratorium Apteki SZYMONA SDOELKANA w Samborze Nr 85. — 6 flaszek 
lchtlomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniam zł 11°50, 10 flaszek Ichtiomentola z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł. 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem nałeżytości 


łQLNICY! ROLNICY! 


Nie kupujcie zagranicznych nasion koniczyny, gdyż te Was zawiodą. Pewne 
co do dobroci wszelkie nasiona i zboża siewne nabywajcie*w Spółdz. roln . 


sJ EG ID RI «> $ (> * 55da 8 6 


Kraków, ulica Reformacka L. 3, lub ulica Basziewa L, 12, 


l Za dzini ogłoszeń Redakcja mie odpowiada, 


5 CETE 
wiersz mm . . BU gr j1 strona.. .. . 144 zł | Drobne za słowo ż0 gr 


i 
L tekst.. . BOgr|] „ tekst. . 240 zł | Unieważnienie do- 
Ceny i 2 strona 60gr|1 „ tytuł, . 300 zł j knmentów wojsk, 2 zł ceny 
| egieszsń Układ tabelaryczny, specjalne nadesłane i ostatnia strona 50% drożej. osioszeń 


Drobne ogłoszenia tylko za gotówkę, 


Za terminowy druk Administracia nie odpowiada. 
EEEE OES me mA 0 00 u Tm M MR ny czonej Bs 


i Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia, | 
| SDE- KWB 


, Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin, y 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. pod zarządem St, Ziemiańskiego. 


